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»D odatek“ prenum erow ać niemożna.

/ .  Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach.

OG ŁO SZEN IA , o d e z w t , t j w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  w s z e lk ie g o  r o d z a j u ,  t y c z ą c e  s ię  

p r z e m y s ł u ,  h a n d l u ,  r o l n i c t w a ,  s p r z e d a ż y ,  k u p n a ,  d z ie r ż a w  i t p .  z a  o p ł a t ą :

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 kr 
Do każdego inseratu załączone być winno 10 kr. za opłatę stęplową za każ- 
ilorazowe umieszczenie.

L is ty  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Expedycyi „Czasua.

L is ty  reklamacyjne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu.
L is ty  niefrankowane nieprzyjmują się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

.OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
• 'na kwartał I  t  j. na Styczeń, Luty, Marzec

1858, na sam dziennik „Cza«“ 
w miejscu ; poczty;,

"  Łócznie................ 21 złr. — kr. 25 złr. —  kr.
półrocznie........... 10 „ 30 „ 12 30 „

‘ kwartalnie...........  5 „ 15 „ 6 „ 15 „ ■
'“óliesięcznie 2 „ — „ 2 ,  24

na Dziennik Czaz wraz z D od atk iem  mie- 
,Wi„( Zlęcznym :

rocznie................31 złr.— kr. 35 złr. — kr.
- półrocznie............15 „ 30 „ 17 „ 30 ,

kwartalnie..............8 „ 15 „ 9 „ 1 5

Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
t y l k o  wódług liczby prenum eratorów , a to 
z pówodu zaprowadzenia stępia na dzienniki; u- 
prasza się więc o wczesne nadsyłanie prenume­
raty, aby zastósować do tego edycyę. Za zgło­
szeniem się po upływie Nowego Roku, nie bę­
dzie już można numerów wcześniejszych otrzymaó.

Dodatek z lat upłynionych jest do nabycia 
w E pedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
tj. za 12 zeszytów miesięcznych.

WySzły w drukarni i litografii Cizasu ozdobne 
Kalendarze ścienne. Prenumeratorowie Czasu 
otrzymaó je mogą załączywszy do przedpłaty:

Na kalendarz drukowany kr. 10 m. k. Na 
"kalendarz chromo - litografowany z wizerunkami 
świętych nader ozdobny na papierze grubym ze 
złoceniami l  złr. m. k.

Cena ta naznacżona jedynie dla prenumera- 
1 torów Czasu.

Kraków 21 grudnia.
Z każdym tygodniem żbliźa się epoka kon- 

ferenćyj paryzkich, trzecich z  rzędu, bo 
z  każdym tygodniem wykazuje się nietylko 
ich potrzeba, ale i polityczna konieczność. 
Sprawa Księstw Naddunajskich, nie może 
już dalej jak się zdaje bez konfereńcyj postępie. 
Pomimo okólnika tureckiego z Igo  grudnia 
który podajemy we właściwej rubryce, a któ­
remu wiedeńskie dzienniki jeszcze zaprzeczają 
nie łatwo pojąc, czemutak wielką przypisują 
wagę do rozwiązania lub odroczenia Dywa­
nów w Księstwach. Dywany zwołane byc 
trtiały dla wyrażenia życzeń mieszkańców 
Księstw. Uczyniły to już oddawna: nic więc 
nie może być naturalniejszego, jak ze się 
rozwiążę lub odroczę, dopóki mieszkańcom 
nie zostanie oświadczonem czyli ich życze­
nia uwzględnione zostały, lub też jak dalece 
im mocarstwa zadość uczynić zamierzyły. 
Tę odpowiedź może dać dopiero konferen- 
cya po otrzymanym raporcie komisyi buka- 
resztskiej. Z  okólnika powyżej wspomuione- 
l,o zdawałoby się, że komisya raportu je­
szcze nie złożyła . Co ję wstrzymywać mo­
że , niewiadomo. Zapewne to, co wstrzymuje 
same konfereneye. Nie ma jeszcze zgody 
między mocarstwami w tej kwestyi, Zgoda 
zapewne ma wyprzedzić nietylko konfereneye, 
ale nawet raport komisyi. B$dź co b$dź, kon­
fereneye mog$ być tylko formą ostateczną 
przeprowadzonych negocyacyj. Do jedno­
myślności jeszcze nie doszło. Próżno się 
domyślać co zrobią konfereneye; również było­
by daremnćm pytać się, co się dzieje w gabine­
tach. W ażniejszy może kwestyy, czy jedne 
konfereneye zdołają sprawę Księstw zała­
twić. O tćm wątpić wolno. Co zaś do zam­
knięcia lub odroczenia Dywanów, które tak 
wiele dzienniki zatrudnia, dodać wypada, 
że skoro firman Sułtana zw oła ł Dywany, 
firman zapewne odroczy je lub zamknie.

W  sprawie duńsko-niemieckiej, która 
W Bundestagu nie uczyniła w ubiegłym ty­
godniu żadnego ważnego kroku, interwen-

Niemiec przeciw Danii, o tyle że Danię na­
mawiają do koncessyj. Tymczasem Dania 
zajętą w tej chwili kwestyą, która chociaż nie 
tak ważna jak sprawa Holsztynu, chwilo- 
wem parciem przygłusza zapewne pierwszą; 
jest nią kryzys finansowa która w całó 
pełni na brzegach morza Niemieckiego i Bal 
tyku grasuje.

Obok tych dwóch kwestyj zajmowały u- 
wagę europejską same parlanaenta w prze­
ciągu ostatnich dni ośmiu. Parlament angiel­
ski się odroczył, otworzyły się belg ijski i 
turyński. W  pierwszym nie było mowy tro­
nowej , tylko zapowieść nowego dla dynastyi 
króla Leopolda potomka. W  Turynie kró 

oświadczeniem „że zasady 
liberalne będą kierunkiem polityki narodowej. 
„Zasady liberalne- są wyrażeniem zbyt nie- 
okreslonem i zbyt elastycznem, aby się co­
kolwiek z nich wnioskować dało. Uderzają 
one w mowie tronowej, bo rzadko się je w ta­
kowych dokumentach spotyka. Zresztą nic 
było ani w Brukseli ani w Turynie żadnej 
dotąd dyskussyi w której by się stronnictwa 
parlamentarne odcieniowały.

Z Indyj dochodziły obawy o Luknow i 
korpus walecznego Haveloka. Z  Chin pisano 
o bliskim szturmie do Kantonu. Z Ameryki 
wiadomości wątpliwe co do wyprawy W al­
kera, pewne co do zaburzeń w Meksyku i 
w Kansas. Co się zaś tyczy kryzys finan­
sowej , dzienniki amerykańskie z cynizmem 
niepospolitym pocieszały się, że Ameryka 

[jest dłużnikiem a Anglia wierzycielem, prze­
to koniec końcem zawsze Anglia stracić musi 
na amerykańskich bankructwach, a pomimo 
Strąt zawsze Anglia od Ameryki bawełnę 
kupować musi, bo by jej fabryki stanęły. 
Loiki tej Nowego Świata nie ma czego za­
zdrościć stara Europa.

angielskich, tak w Anglii jak i na stałym lądzie 
urodzonych:

b) przypuszczenie do tychże nagród tylko koni nie 
trenowanych; '

c) Wagę równą dla koni każdego wieku w wy 
ścigach o też nagrody.

..P rzeczę  ’ ze dwie pierwsze zmiany prżezemnie 
wniesione, napotkałyby wiele trudności i połączone 
są z niedogodnościami. Lecz cóż jest lepsze, czy iść 
po bitym goscmcu wprost przeciwną stroną od po­
żądanej mety, czyli wybrawszy właściwą drogę prze­
szkody po mej spotykać? Oczywiście że lepsze dru­
gie, bo przeszkody nie są tak trudne do przebycia; 
są one utrudzemami łatwemi do usunięcia byle na 
dobrej woli nie brakowało.

Jeżeli mylną obrałem zasadę, jeżeli nie jest ce­
lem rządu i naszym interesem liczba, użytecznośc i 
taniość w produkcyi, wtedy rzecz jasna, mylę się 
także i w środkach. Wątpię, by Jktoś tę zasadę 
w wątpliwość podawał; atoli spotkać ją mogą za­
rzuty następujące, ze wyścigi z teraźniejszemi pra­
widłami me wiodą za sobą koniecznie malej liczby, 
nieużytecznosn i drogosci produkcji- że nie można 
przyjąć zasadnie mzszosci koni naszych od folblutów4  .  • ,  ,  :  * * * * * * J C U  O U  l U l U I U t U V t

angielskich; ze niepodobna odbywać wyścigi na ko 
niach nie trenowanych; że training ma swoje ko-

cya obcych mocarstw ukazuje się acz nie wy 
bitnie. Nota rosyjska o której donosiliśmy 
Przed kilku dniami, również nota francuska 
0 którtj sfj domysły, mają być na korzyść.

Odbieramy od JO. Prezesa Towarzystwa 
wyścigów konnych Lwowskich, następujący 
artykuł:

Panie Redaktorze! Słysząc zdania mojemu prze­
ciwne i zarzuty jakie mi czynią, przekonałem się, 
ze wielu niedokładnie zrozumiało dwa artykuły mo­
je (patrz Czas z dnia 11..czerwca i 2 lipca r. b.) o 
wpływie wyścigów konnych i że nie wszystko w tych­
że artykułach powiedziałem co należało, dla poparcia 
reform przezemnie proponowanych. Dla tego widzę 
potrzebę jaśniej się wytłómaczyć i uzupełnić to co 
tam brakuje. Mam nadzieje, że W Pan nie odmówi 
nu, przyjęcia tego 3go artykułu w swoim szacownym

Podstawą całćj rzeczy o wyścigach są, według 
mnie następujące trzy pytania: 1) jaki był powód 
1 ce, Rządu w ustanowieniu nowego towarzystwa 
wyścigów i w rozdawaniu nagród? 2) czy w tćj o- 
koheznosei interes Rządu, kraju i producentów jest 
wspólny, lub też czy interes pierwszy jest obu 
ostatnim przeciwny; 3) czy wyścigi konne pod 
warunkami teraźniejszemi są właściwym środkiem
do os.ągnienia tego celu?

Go do pierwszego i drugiego pytania, powiem: 
Rząd przekonawszy się o upadku teraźniejszym cho­
wu koni, mając w pamięci, że jeszcze przed czter­
dziestu laty monarchia ausłryacka nietylko swoim 
własnym potrzebom wystarczała, ale nawet obce 
wojska zaopatrywała końmi dobremi, chce wrócić 
do takowej produkcyi i żjczy sobie mieć chów li­
czny, użyteczny i tani. Jest to zarazem powód i cel; 
jedno i drugie zgadza się zupełnie z interesem kra­
ju i producentów, więc też o wspólności interesów 
rządu i kraju niemoże być żadnćj wątpliwości

W pytaniu trzeciem leży cała trudność: ustano­
wienie wyścigów takich z którychby dla rządu i dla
kraju korzyści spłynąc; mogły.

W artykułach Czasu wyżej wspomnionych stara­
łem się okazać, co już doświadczenie trzydziesto­
letnie dostatecznie potwierdza: że wyścigi nie po­
prawiły rasy koni, i ze ich wpływ dąży tylko do 
produkcyi nielicznej, zbytkowej i drogiej; w czem 
zaiste niemasz przysługi ani rządowi ani krajowi 
bo obu stronom idzie 0 produkcyę liczną, użyteczna 
i tanią. Dla uchylenia wyników tak sprzecznych 
z celem wyścigów, przedłożyłem trzy następujące 
zmiany w prawidłach wyścigów naszych: 

a) wykluczenie od rządowych nagród folblutów
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rzysci; ze trudno odrozmc koma trenowanego od 
nietrenowanego; że nareszcie nie od naszej woli za­
leży odmienić postanowienie Rządu.

, Na te zarzuty, których ważność uznaję odpowia­
dam w krótkości.

Nie można zaprzeczyć, że wyścigi ,z istniejącemi 
u nas prawidłami dążą do zaprowadzenia chowu 
folblutów angielskich.

Wiadomo bowiem, że folblut angielski trenowa­
ny jest najlepszym ze wszystkich koni; więc też ma
najwięcej szans do wygranej, a wygrana jest prze- 
:ież najbliższym i nader ponętnym celem wyścigów, 
-ecz czemże jest, u nas 6w folblut angielski dla Rzą­

du i kraju? Oto jest koniem zbytkowym, a do po­
dróży, do wojny, do rolnictwa wcale nie lub mało 
użytecznym. Potomstwo jego u nas tam tylko uda­
je się , gdzie są pasze bardzo silne, przy niemiesza- 
nfUi krw* ‘ JJrz-v Cl’ągłej a starannej pieczołowitości. 
Dokądże wiec zmierzają nasze prawidła wyścigowe? 
Oto, b y  sprowadzić chów koni w Gaiicyi na b a r  
dzo ograniczony co do liczby, bo tyJko na jednej 
piątej części możebny, i na chów bardzo kosztowny, 
a  mało co użyteczny. W  obec tych faktów, ciągle 
doświadczanych, trudno jest twierdzić, że prawidła 
te dążą do liczby, użyteczności i taniości; jak znowu 
trudno przewidzieć czas, w którym nas te prawidła 
ubłogosławią taką liczbą folblutów angielskich, iżby 
te wystarczyły i wojnie i pracy, zwłaszcza, że klima- 
tj czne i geologiczne stosunki nasze temu zapory kła- 
d§. Coż więc nam pozostaje czynie? Oto przenieść 
dobrze zrozumiany interes kraju, nad wszelką obcą 
opmię o wyścigach naszych i nad obcą w nich ru- 
ynę; słowem wykluczyć z nich angielskie folbluty. 
Przypomnieć tu muszę że ta zmiana, przezemnie 
wniesiona dotyczy tylko folblutów angielskich w An­
gin i na stałym lądzie spłodzonych; nie zaś ich po­
tomstwa w drugiem pokoleniu, bo te, urósłszy śród 
stosunków klimatycznych kraju, nabyły już, że tak 
jo  wiem, prawa obywatelstwa.

Są jeszcze liczne inne przyczyny, które okazują, 
ze wyścigi stawiające szybkość za jedyny przymiot, 
wiodą za sobą produkcyę mniej liczną, zbytkową i 
drogą. Napomknę o licznych przyczynach w ciągu 
mniejszych uwag, a teraz przystępuję do dalszei na 
powyższe zarzuty odpowiedzi.

Gdyby szybkość była jedynym przymiotem isto 
tnym w komu, natenczas uznałbym zarzut «łn» 
ze wykluczając follbluty angielsk i^zuaL m u n ^  
kom naszych. Ale szybkość nie iest nuszosc 
miotem istotnym w koniu; jest mW,^Jedynym przj- 
rzymiotem wytrwałość i u ż y te c z n n i^ Pdróż wnini j  , ^ROSC* Pr9Cfl» pu
ach k ? Z  n o l E  • WÓCh ost«tnlc" P " 1™ 0' tacn Koma polegają n u  na pierw szym , i otóż za­

rzut uznania mzszości koni n a s z S  ód follblutów 
angielskich sam przez się upada. Zresztą, jeźliby 
ta mzszosc rzeczywiście istniała, nasze uznanie jej 
lub meuznanie byłoby obojetnem dla świata i dla 
rzeczy. Nieuznaniem nie przekonamy świata, i nie- 
Joprawiemy chowu krajowego koni. Wszak wła­
ściwie O to idzie, abyśmy wyrównali Anglikom 
w uszlachetnieniu krajowćj rasy. Chów koni jest 
także przemysłem, a każdy początkujący przemysł 
me obejdzie się bez protekcyi, jak dziecię w ko- 
ebce; g0d2i się zalecić wyścigom, aby się nieu- 

chylały od tej protekcyi, bez której powodzenie 
swojskićj rasy jak dotąd będzie problematycznem. 
Prawda, że dziś znakomita część ekonomistów pio­
runuje przeciw protekcyi; ale niech pomną ci pa­
nowie, że gdyby nie protekeya naprzykład, wcale 
niepowstałyby fabryki cukru, i niebylibyśmy świad­
kami tego co z zadziwieniem widzimy we Francji 
że dziś protekeya musi ochraniać cukier kolonialny 
przeciw burakowemu. Taką przewagę mógłby wziąśc

ł chów koni naszych, nad obcymi, jeżeli rozu­
mne kierownictwo nada mu obrot szczęśliwy. W ra­
cam jeszcze do szybkości. Jest ona jednym z przy­
miotów potrzebnych w koniu i niezmiernie go zaleca; 
lecz powinna być naturalną rączością właściw ą ko- 
niom rasowym; nie zaś ową sztucznie wywołaną, 
pochodzącą z wychowania i z treningu, których ca­
łe zadanie na tem polega i kończy się, by wyprze­
dzić na wyścigach współzawodnika o dwa lub czte­
ry sążnie. Taka szybkość sztuczna i chwilowa jest 
w koniu rycerskim, w koniu pracowitym i powo­
zowym, słowem w koniu użytecznym niepotrzebną. 
Jockey-Club wprawdzie inaczej sądzi, bo widzi w ko­
niu narzędzie do gry podobnie jak karty lub ko­
stki; interes kraju ani mu przez głowę przejdzie. 
Toż mam wszelką nadzieję, źe towarzystwo nasze 
nie zechce nigdy przerobić się w Jockey-Club.

Czy koń nie jarowany (nie trenowany) może bie­
gać? Ja twierdzę, że może, że powinien; bo ina- 
czćj, do jakiegoż użytku byłby koń, który o tyle 
tylko mógłby biegać, o iie byłby przez rok do bie­
gu przysposabiany i uczony? Więcej powiem, bie­
ganie na wyścigach bez poprzedniego jarowania i 
przysposabiania okaże większą zdolność wrodzoną, 
zdolność dziedziczną, niżeli bieganie nauczone i wy­
muszone. Ogier i kobyła, zdolne w stanie natural­
nym, w stanie zwykłym i właściwym do pracy, 
biegać na mecie 2000 lub 2500 sążni, pod cięża­
rem nie 75 funtowym (co jest w praktyce małym 
użytkiem) lecz pod ciężarem najmniej 105 funto­
wym, a to Heats czyli z warunkiem, aby w tymże 
samym dniu dwa razy na tćj samej mecie wyści- 
gowćj wygrały — ogier mówię, taki i kobyła taka 
będą niezawodnie lepszymi od p łodu,.i będą miały 
niezaprzeczoną wyższość nad trenowanemi.

Powyższa próba siły, wytrwałości i użyteczności 
koma jest pewniejszą i lepszą; a lepszą już nawet 
z tych pow odów, że najprzód przystępną będzie dla 
każdego majątku, powtóre że wyścigi i nagrody 
irzestaną być monopolem trzech lub czterech pro­
ducentów, którzy mają czas i środki do trenowa­
nia, bez względu na użyteczność i wartość koni, 
które na wyścigi wysyłają.

Jeszcze jedno. W yścigi sięgają starożytnych naj­
dawniejszych czasów; treningi zaś od lat dopiero 
kilkudziesiąt w Europie istnieją; miałyżby konie na­
szych czasów, a w szczególności nasze, dopiero 
w trenowaniu znaleźć ową potrzebną doskonałość 
jakiej wymaga próba wyścigowa, rozumnie pojęta' 
i to jest meprzechodząca praktyki wojennej, myśliw­
skiej i potrzeb powszedniego życia?

Nie odrzucam treningów bezwzględnie; owszem 
przyznaję, że niosą pewne korzyści; ale są niemo- 
zebnemi dla tych, co dążą tam, dokąd my dażvm\ 
Niech wyjątkowo niektórzy hodują angielskie f o l i ' 
b uty, mech takowe trenują, niech mają produce 
stakes ,  mech będzie wyznaczona jedna dla tychże 
nagroda—  to me zaszkodzi, będzie “ V
nem, jako współzawodnictwo osobne- h 
bre, ze względu na to, że Z  l r T i  Z ’ - v?*™  d°' 
pewna liczba koni zbytkowveh i?  cjwhzowanym
Ale ogół niech dąży do w l  N  P' ■ *'cv niech «ie kształcenia krajowej ra-
wia i wvHncb ,ma j e<̂ nych zasad, niech popra- 

, / • i doskonała rasę krajową, a nie sprowadza 
ej, mech działa rostropnie, zgodnie i wytrwale, 

mech producenci zrzekną się przynajmniej międz\ 
sobą wszelkiej makinionady, niech mniej doświad­
czeni idą za radą i przykładem prawdziwie i dobrze 
doświadczonych; wtedy niezawodnie dopniemy celu 
konie nasze staną na równi z angielskiemi i arab) 
skiemi, a przewyższą je liczbą.

Trudność poznania, czy koń jest trenowany luh 
nie, może być uchylona wielu sposobami. Jeden 
z tych byłby n. p oddać korne przeznaczone do wy­
ścigów zaprzysięgłemu koniuszemu na cztery t» 5  
dnie przed wyścigami i w miejscu dc ' ' 8
znaczonem. r '>r> minim, . . wyścigów na-Ten miałby j e nnd „ ^yscjgou
oswajałby je z miejscowością, w p S ł b  l e T i ’ 
chowując wszakze takowe « ... ‘ Je’ z,a‘
pracy (in condition to worki i â” ie zwycz. nym do 
dla wszystkich. Wszystko tn W J kowym 
wielkim kosztem właściciel,9 ^  C
m iii e a w n i el i on f U 01 eilt em przeciw reformie przcze-
mieć nadzieie jGSt wola Moiemi jednak
cel i w i-niJ ’ ^avveł pewność, że Rządowi idzie o
natrafi nie 0 *rodki- Bezwątpienia i Rząd
rutynę- ? V ZC,zegółowe iateęesa. ‘ 11 a zadawnioną 

dozna przeszkód rożnego rodzaju; ale 
skoro przekona się, że jest na błędnej drodze, nie 
długo na niej zostanie. Co do mnie, największa 
w*dzę przeszkodę w tak zwanych ludziach fŁ/w-  
wych; ci wszędzie i zawsze nie łatwo ustenuia z ru 
Jyny, a częstokroć interes osobisty wiąże ich do nici 
Powiem jeszcze meobwimając 0 błąd rozmyślny 
niczyjćj woli), ze jeżeli prawda, że fachowi Judzić- 
me są nieomylnemi, to w obccnćm naszćm poło- 
zemu to zdanie jest niewątpliwćm. lio i ko- 
muz, jeżeli me im , winniśmy złe, które staramy 
się napraw ić. któż jeżeli nie oni upierają się przy
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zachowaniu tego, co nam  złe sprowadziło?
Gdy tu mówię o Rządzie muszę powtórzyć głę­

bokie przekonanie m oje, że w jego ręku jest śro­
dek nierównie lepszy niż wyścigi konne dla uzy­
skania w kraju rasy użytecznych i dzielnych koni, 
a tym środkiem je s t zaprowadzenie, za jego po­
twierdzeniem , polowań z gończemi hunting, czego 
partykularni sami zrobić nie mogą w skutek przesą­
dów chłopów naszych, którzy sądzą albo udają 
że sądzą, że jak przez ich pole przegalopuje w je­
sieni kilka koni, cała ozimina przepadła, nie 
pom ni, że sami puszczają na nie konie i bydło i 
świnie ryjące a to po całych tygodniach. Dziś co 
niem am y ciągłych wypraw wojennych, ani zabaw 
rycerskich, ani podróży na koniach, takowe polo­
wania stały się koniecznie potrzebnemi i nie w ąt­
pię- że w Anglii one poprawiają ciągle to co wy­
ścigi same byłyby zepsuły. Szkoda że z tych dwóch 
środków właśnie wybrano najkosztowniejszy a nie 
skuteczny.

Tyle o drugim punkcie przezemnie proponowa­
nym. O trzecim to jest o równych ciężarach dla 
wszystkich koni, pow iedziałem moje powody w po­
przednich artykułach; tego punktu dążenie jest w ła­
ściwie zamknięcie wyścigów koniom mniej jak 4 
lata mającym, dla tego iż wszędzie widziałem, że 
oryentalne konie wiele tracą na sztucznćm i forso- 
wnem rozwijaniu takiem, jakie jest potrzebne, aby 
trzechletnie konie biegać były w  stanie.

Konkluduję uw agą, że moje propozycye nie są 
stronnictwem ani przeciwko Anglikom, ani za Ara 
bam i, lecz są owszem środkiem , abyśmy bez je ­
dnych i drugich obejść się mogli. Polecam wpraw 
dzie rasę arabską jako jedynie zdatną do wszystkich 
użytków , w Polsce już oddawna dość rozpowsze­
chnioną i najlepiej się udającą na każdem gruncie 
a to z małym kosztem. Pod Pireneam i we Fran 
cyi widziałem tę rasę upowszechnioną i do wszy 
stkich robót używaną, mianowicie do dyliżansów 
rozmiaru i ciężaru ogromnych, w których idą ta  
kie cztery konie na pozór delikatne, wyciągniętym 
galopem całą stacyę. Co nie jest mnićj ważne o 
prócz swojej użyteczności, to że rasa ta  jest naj­
powabniejszą przez swój rozum i dobroć charakteru, 
niemniej jak  przez szlachetność i piękność swego 
kształtu. Nareszcie cóż się ryzykuje przez przyjęcie 
moich zasad? Czy stan obecny jest tak świetny, że 
się obawiać należy by go niezgrabną reformą nie 
popsuć? Przeciwnicy moi nieumieją co innego ra ­
dzić jak brnięcie coraz głębsze w  teraźniejszą mo­
dę: ja, wykazawszy ich słabe strony, podaję inne 
środki nic niekompromitujące. Chcę żeby zamiast 
jechania do Arabii, lub do Anglii pan Jan  szukał 
co mu potrzeba u pana Piotra, a pan P io tr u pana 
Paw ła itd. Bodaj tylko aby zgoda i jedność w za­
sadach między temi panami panow ała! w tćm 
jedyny sęk mojej reformy.

Jeszcze jedno słowo tłumaczące mnie osobiście: 
Niech czytelnik raczy się niedziwić, że apostołując 
takie zasady, zasiadam jako prezes w towarzystwie 
opartem  na zasadach po dziś dzień panujących. 
Na wszystko trzeba czasu; porównywając żaby do 
wołu powiem, że lord Grey 35 a sir Francis Bur- 
dett 29 łat w parlam encie siedzieli nim go na 
swoją stronę przerobili.

Wl. Sanguszko.

H o resp on d cn cya  Czasu.
Wiedeń 19 grudnia. 

o5 Czy P o rta  wysłała do swych kajm akam ów 
firman zamknięcia Dywanów ? Spór o to  w dzien­
nikach dotąd nierozstrzygniony. T o  pew na, że 
ja k  P o rta  je  zwołała, tak  od nićj wyjdzie zam knię­
cie, i że jak  pierwsze nastąpiło za zgodą państw  
podpisanych na traktacie tak i drugie pójdzie tą  
sam ą drogą. Proste odroczenie Dyw anów  nie da­
łoby  się wytłumaczyć ani teo ry ą , ani praktyką. 
O wszem  zdaje s ię , że gabinety żałują te ra z , iż 
D yw any zwołanem i zostały. Le Nord w otrzym a­
nym tu dziś num erze z 17go zawiera list z D re ­
zna, k tóry  otw arcie Dywanom przypisuje następ­
stwa łatw e teraz  do przewidzenia. K w estya unii 
z księciem obcym , pow iada korespondent z D re­
zna uznaną już została przez wszystkie państwa 
za niepodobną. Zostają w edług mego dwa pro­
jek tu : 1) połączenie z hospodarem  jednym  doży­
wotnim. 2) stan obecny z dw om a dożywotniemi 
hospodaram i. Pierw szego niechcą sam e Księstwa, 
i E uropa w tej m ierze zgodzi się z ich życzeniem  
drugi pozostanie na placu i utrzym a się. D alej 
mówi korespondent Norda , że D ywany pow inny 
były  zostawić na stronie teorye i projektu abstrak- 
cyjno-polityezne, i zająć się tylko kwestyami re ­
form  i ulepszeń wewnętrznych. Nord podnosi w aż­
ność tć js w o jć j korespondencyi z D rezn a , lubo 
n jc .w  nićj nowego; nie raz już  i oddaw na było 
o tćm iv Czasie. Le Nord żali się w swym poli­
tycznym przeglądzie na podniety, zachęty, przy­
rzeczenia, których spełnić niechciano lub za nie­
podobne do spełnienia teraz dopiero uznano. Za­
rzu t ten n iedotyka Austryi. p 0ijtj k a } g ł0s tutej­
szego gabinetu b y ły  w. tćj mierze otwartemi 
szcżeremi. H r. B uol oświadczył niedawno i nie po 
raz ’ iorwszy, że na d rodze  praktycznych ulepszeń, 
Księstwa m ogą liczyć na  pom oc i sympatye A u- 
stryi. N a tćj drodze zapew ne i konferencya pa 
ryska pozostanie.

Baron B ruck przygotow uje nowy projekt roz­
kładu podatku, który ma pow iększyć dochody o 
10 milionów.

Paryż 17 grudni,
M ożna być pewnym, że w krótce jeden  z dzien­

ników angielskich, może Herald, może naw et Ti­

mes lub Post zaprzeczy, aby A nglia m iała w toku 
ostatnićj wojny politykę anti-kontynentalną, aby o- 
kazyw ała się skłonną do popełnienia nowćj zbro­
dni. L o rd  L yndhurst zrobi może przy  pierwszej 
sposobności interpelacyę. M ają się robić o to za­
chody, a Anglię zaprzeczenie nic nie kosztuje. Dzien­
niki angielskie co to lubią brać za hasło honesty 
best policy, zrobiłyby akt uczciwy, gdyby wyznały 
praw dę i przem awiały nadal w duchu lorda L ynd­
hurst i listu lo rda M almesbury.

Spraw y turecka i indyjska wykazały politykę 
kolonialną Anglii. D la tej polityki Anglia stara się 
o wpływ na W łochy i b rzegi m orza Śródziemne­
go, o nienaruszalność Turcyi, °  zamknięcie E gip tu  
itd. Polityka m etropolitalna A nglii jest inną. Z a­
sadza się ona na opasaniu m orza Północnego klien­
tami. A nglia jest w sojuszu z Belgią, H olandyą, 
Prusam i i Norwegią. B elgia j  Holandya zasłaniają 
Tamizę, P rusy  flankują B elgię i Holandyę, i dają 
Anglii stanowisko na kontynencie, k tóre byłoby 
tem skuteczniejsze, im Prusy  byłyby silniejsze. 
Norw egia jest narzędziem , którego A nglia używa 
przeciw skandynawizmowi, a nawet przeciw Szwecyi.

B ardzo je s t czytaną w Paryżu książka wydana 
w Berlinie pod ty tu łe m : La Cour de llussie il y  a 
100 ans opisująca dw ór petersburski od roku  1725 
do roku  1783. W idać, że P ru sy  przenoszą się ar- 
mes et bagages z Petersburga do Londynu, kiedy 
taką książkę drukują. Rosya tymczasem nic nie 
robi, nie robi żadnej reformy i nie zakazuje nad 
W isłą kupow ania ziemi obcym. W iadom ość o od­
dawaniu m ajątków jest błędną.

A nglia f o r ty f ik u je  nietylko swe brzegi, lecz brzegi 
Szkocyi i Irlandyi. Niemcy fortyfikują tw ierdze fe­
deralne. F rancya ma już w kasie dotacyi armii o- 
koło 60 milionów franków. Za parę  la t będzie 
m iała 100 milionów. Będzie to niepośledni zasób 
na przypadek Wojny.

Potw ierdza się, że F rancya opuszcza sprawę je ­
dności rumuńskiej, że układa się o nią nie z R o- 
syą, lecz z Anglią. F rancya nie spełnia życzeń 
Norda i nie myśli się bić o Rumunię. To tóż Nord 
dla utrzymania wpływ u Rosyi w Rumunii, przem a­
wia coraz mocniój za jednością R um unii, prawie 
nawet za jednością zupełną z dynastyą obcą. Za 
taką jednością ogłosił w Revue Contemporaine a r­
tykuł panj Poujade. A utor artykułu  podaje fakt, 
że roku  1824 R osya chciała podzielić się z A u- 
stryą Rumunią i że jej daw ała część aż do Buzeo. 
U kład  w sprawie Rumuńskiej zrobi się z w spółu­
działem  lorda Redcliffa i p. Thouvenela. Ostatni 
Dowiem może teraz do P ary ża  przyjechać. F ra n ­
cya robi wszystko, aby przym ierze z A nglią u trzy­
mywać. R oku 1855 biła się z nią o Krym ... i po­
zwalała jój kupić 20,000 broni u siebie; r. 1856 i 
1857 nie korzystała z wojny persk ić j, nie korzy­
stała z buntów  indyjskich. D ziś robi z nią w ypra­
wą do Chin, opuszcza sprawę jedności rum uńskićj, 
opuszcza niemal spraw ę skandynaw ską i w sprawie
wolności m urzynów zgadza się na zebranie konfe- 
rencyi w Londynie. Czy ją  zdobędzie dla siebie 
w innych sprawach ? Czy będzie zmuszoną zmie­
nić przym ierze ? Nie wiem czy nie z powodu trzy­
mania Francyi z Anglią, dyplomaci rosyjscy prze­
czą, aby Cesarz A leksander miał przybyć do P a ­
ryża na wiosnę. O negdaj był wielki dyplom aty­
czny obiad u hrabiego Kisielewa, na którym  był 
i h rabia W alewski. B aron Seebach wyjeżdża - do 
Drezna. M ówią że konferencya o granice besarab- 

skie, zbierze się na końcu tego miesiąca. Z powo­
du  tć j , konferencyi i niedojścia pierwszćj konferen- 
cyi dla b raku  karty  granic, Francuzi zrobili dwa 
bon mots-, na pierwszej konferencyi hr. Kisielew 
m iał perdre sa carte (stracić głowę), a na przy­
szłej ma faire filer la carte vers la France. Anglia 
m iała zrobić atak na K anton dnia 15 listopada,.., 
nie dokończywszy pacyfikacyi Indyi. — Śmiałość 
tego narodu je s t zdumiewająca. Czy jćj się urwie 
riedy szczęście? Zabawnem jest, że zdaje się, iż 
nawet w sprawie suezkiej A nglia przemoże. I  tu ­
taj stawia ona F rancyę samą i tutaj dostała spól- 
ników za poparcie w sprawie niejedności Rumunii, 
kiedy inne państwo bierze stronę A nglii w sprawie 
tureckiej, mimo, że na kanale suezldm najwięcćjby 
;y skało. _

socyalizm. Socyalizm francuski jest dziś bardzo 
wojennym, ufa w wojnę rewolucyjną, ale taka 
wojna przy  drogach żelaznych niewiem czy nie 
straciła na swój potędze. P . de la G ueronniere 
odpowiedział panu Villemain w Revue Contempo­
raine. Oświadcza on że nie je s t stronnikiem dy­
ktatury, ale zarazem  tw ierdzi, że rządy N apoleo­
na H I. nie są wcale d y k ta tu rą ; że są porządkiem 
norm alnym , konstytucyjnym , posiadającym rękoj­
mie wolności. P . de la G ueronniere słusznie u trzy­
muje, że rząd nie opiera się na plebs tj. na ludzie 
miejskim, że ten plebs nie je s t cesarskim lecz so- 
cyalistow skim , że Cesarstwo opiera się na ludzie 
wiejskim, ludzie zachowawczym , bo posiadającym 
10 milionów m ałych własności.

D o dawnych imion które m ają się ubiegać o 
w ybór w P a ry ż u , przyłączyły się imiona panów 
D esm arest i Bethm ont.

W ybory belgijskie w yw arły na F rancyę tylko 
wpływ anty-religijny. Estafeta będzie m iała proces 
za ogłoszenie jednćj ze śpiewek opozycyi bel­
gijskiej.

Cesarz ma sam prezydow ać radzie S tanu kiedy 
wytoczy się dyskusya nad projektem  do praw a o 
asekuracyi rolniczćj. P ro jek t ten jest politycznym 
dla rządu. Cesarz chce aby roku przyszłego dzi­
siejsze rogatki paryskie były zniesione i posunięte 
do fortyfikacyi. O płaty  rogatkow e mają być zni­
żone,

W  sytuacyi finansowój niema nic nowego, chy­
ba to , że 4ch meklerów giełdowych ma się znaj­
dować w złych interesach, i że syndykat zmusza 
ich do sprzedania meklerstwa. G iełda stoi nie źle. 
Bank zniżył eskomptę do 6 ° 0.

W  Odeonie grają sztukę „le R ocher de Sisiphe" 
E dw arda D id ie r, w którćj P o lka  figuruje w tej 
samćj roli co w romansie „ Germ aine “ Edm unda 
A bout. Niebezpieczne są stosunki z literatami, tj.

głowę przedstawiał, ile że ten ostatni będąc czło­
wiekiem wysokich umysłowych zdolności i znako- 
mitćj nauki, trzym ał się raczej zawsze w dziedzi­
nie teoretycznej i był filozofem system atu rep re­
zentacyjnego, podczas gdy M on z przekonania i 
z tem peram entu rozmiłowany w praktyce, w rfieu- 
stającem a czasem gwałtownćm działaniu, niena­
widził zawsze teoryj abstrakcyjnych i w czyn nie 
w prow adzanych, poczytując je  za szczere utopie, 
a ludzi im hołdujących, za utopistów. K ażden tedy 
z nich uosobiał w sobie jeden  z przeciwnych biegu­
nów ducha ludzkiego; ale sprzężeni razem , tw o­
rzyli oni całość, jak a  rzadko spotykać się daje. 
W szelako to ścisłe zobopólno połączenie um ysłu i 
działań ustało, odkąd P idal ja k  zapewniają, przenie- 
wierzył się swym dawnym zasadom.

M inistrem stanu jest D . Francisco M artinez de 
la  R o sa , k tóry  nazwać się musi Guizotem hisz­
pańskim ; ma on wielkie zdolności i najlepsze chę­
ci, ale ślepo ulega pewnym przesądom  i nowomo­
dnym ideom , jakich zastosowanie do polityki za­
wsze się niebezpiecznćm okazywało.

Ministrem spraw wewnętrznych je s t D . M a­
nuel Berm udez de Castro, niegdyś gubernator cv- 
wilny M adrytu i poseł do W iednia. W ystępoow al 
on dawniejszemi czasy jako  rzecznik opozycyi prze­
ciwko wszystkim gabinetom  um iarkowanym , jakie 
od lat piętnastu rządziły H iszpanią. B ył nade- 
wszystko przeciwnikiem p. M on w 1845 r., jako- 
tćż B rava M urilla i hrabiego San Luis. Piastując 
urząd członka kom itetu liberalnego od 1852 do 
1853, był zawsze uważany za głównego przedsta­
wiciela liberalizmu konserwacyjnego. D a ł się mia­
nowicie poznać jako  biegły finansista i przeto zro­
biono go ministrem finansów przez krótki ciąg 
czasu, jaki oddzielił gabinet M urilla od gabinetu 
San Luisa.

M inistrem łaski i sprawiedliwości je s t pan Ca- 
saus bardzo podeszły w latach. Jeg o  wyniesienie nie

piszącymi nie dla nauki lecz dla zabawy publiczno- ma żad - znaczenia. d p o d ~ ó j '  w l deI11 
sci. L iteraci bawią uczą dowcipu, ale dobrze ob- głuż on dziadka w ministerinm
serwują i potem  boleśnie żartują. 1 — ~ - - - -

L isty  kolegi lwowskiego są pilnie czytywane. O sta­
tni z d. 12 t m. jest w yborny i dotyka z wy- 8taw;ać nnię liberalna, gd b si ^
trawnćm światłem naszego wrzodu ekonomicznego. . tymczasem cała ieno dzi

| P . Salaverria minister handlu, był ministrem fi- 
1 nansów w gabinecie O ’Donnela, i m ógłby przed-

Szczęśliwem jest że Dodatek nie zapom ina o nauce 
administracyi. N auka ta  je s t równie ważną jak  e- 
konomia.

W rócił w tych dniach jeden  rodak  ze Stanów 
Zjednoczonych. W idział tam  dużo starozakonnych 
polskich. N a wyspie T aity  używa zaszczytnego po­
ważania p. A dam  Kulczycki, m atem atyk i jeograf, 
k tóry  przesłał do akademii paryskićj kilka wa­
żnych spostrzeżeń astronomicznych. Znaczna część 
raportów  które odbiera z tej wyspy ministeryum 
m arynarki, je s t pisana ręką naszego rodaka.

Madryt 8  g r u d n ia .
Z*** W iecie już że rozwiązanie królowej Iza­

belli nastąpiło d. 28 listopada, i że nowonarodzo­
ny książę A sturyi napełnił radością całą swoją ro­
dzinę, jako  tóż i całe stronnictwo panującego do­
mu z niemałym żalem partyi D on Carlosa, która 
lubo się nie ma za zwyciężoną, jednak  w głębo- 
kióm zostaje pognębieniu, gdyby po walnćj prze- 
granćj. C hrzest ma się odbyć ju tro  w pałacu kró­
lewskim , gdzie nadzwyczajne czynią przygotow a­
nia ; cerem oniał chrzestny będzie zupełnie ten sam 
co za czasów F ilipa  I Y ; nowonarodzony dostanie 
imię Alfonsa, drogie Hiszpanii, i zostanie zaraz po 
skończeniu obrządku ozdobionym przez ojca or­
derem Złotego Runa.

K rólow a m a się dobrze; życie jćj ani na chwilę 
zagrożonem  nie zostało, chociaż wiele cierpiała.

Paryż 17 grudnia. 
Donoszą, że Czerkiesi dom agają się interwen- 

°yi dworów w ich sprawie. G dyby się sprawdziło, 
byłoby to zabawne żądanie. Dzienniki angielskie 
zawierają liczne korespondencye o Czerkicsyi: R o­
sya d a je  paszporta Czerkiesom i na to T urcya nic 
nie mowi; Times utrzym uje, że Rosya m a takie 
praw o do Czerkiesyi jak  T urcya do A lgieryi; R o­
sya nie pozwala przywozić soli do Czerkiesyi z T re- 
ńzondy ; Rosya zmieniła taktykę w Czerkiesyi, nie 
osadza się w  manych m ałych forteczkach, lecz 

trzech wielkich fortecach itd.
D ow odząc że w wyprawie statku „C agliari“ do 

N eapolu wzięli udział urzędowj ajenci angielscy
we W łoszech, le Norii robi Sw0j e rzemiosło. Jak  
dotąd Nord nie potrafił rrancyę z Anglią poró­
żnić. W . K siężna H elena nie j est w p aryzu jecz 
w Nizzy.

Ucichła tak zwana opozycya konstytucyjna. Kmil 
de G irardin przestał pisać do univera francuskiego 
i zapewnił w liście ogłoszonym  w  J ndćpendance, 
że niema interesu w tym  dzienniku i że nie,ddega 
się o poselstwo. P rzesta ł on pisać z własnćj woli; 
rząd  się w to nie m ieszał, bo opozycya dynasty­
czna" nie by ła  dla niego szkodliwą. W  sytuacyi, 
w jakićj znajduje się w E uropie F ran cy a , potrze­
buje silnego rządu. Nie wolność powinna ją  teraz 
zajmować, lecz znaczenie w E uropie i obrona w ła­
snego bezpieczeństwa. P o  cesarstwie przyszedłby

w ał; tymczasem cała jego  działalność obraca się 
w kole administracyjnem.

M inistrem m arynarki został pan Bustillo, który 
ten sam urząd już piastował za B rava Murilla. 
Niechętnie on pow rócił do dawnćj swćj godności 
i u legł jedynie żądaniom królowćj i wymaganiom 
przyjaźni, jak a  go od lat wielu łączy z ministrem 
A rm ero.

W yszło nareszcie z druku oczekiwane oddawna 
pismo o królowej K rystynie. Jestto  rodzaj obrony 
Je j K ról. Mości, dowodzący, iż udział jak i brała 
w interesach krajowych i zarzucane jćj intrygi i 
podstępnę matactwa miały jedynie na celu utw ier­
dzenie, zachowanie i uwiecznienie instytucyj repre­
zentacyjnych. Experto crede Roberto. Pism o to 
przypom inające swą objętością grube Volumina le- 
gum  albo Summę Anielską ś. Tom asza, nosi nastę* 
pny tytuł odpowiedni jego  treściwości: Dictamen 
dado a S. M. la Rema Donu Maria Cristina de Bor- 
bon sobre el de la Comission de las Cortes consti- 
tuyentes de 1854, encargada de la informacion par­
lamentarna relativa a sua persona. Por los aboga- 
dos del Colegio de Madrid D Manael Cortina D- 
Juan Gonzalez Acebedo y  D. Luiz Diaz Perez ’ Ma­
drid 1851.

mnazyalnym.

15go listopada um arł kardynał patryarcha liz­
boński. U rodził się był lOgo lutego 1793, w mie­
ście portugalskiem  C oim ra, i został obdarzon pur­
purą od Papieża G rzegorza X V I  na konsystorzu

„  . . „  , , ., .L------- 119g° stycznia 1846, przybierając ty tu ł kardynał-
D on Pedrow i P ed ro sa , który podczas wojny ski Sanclae Marine supra Minerva. P a tryarcha  li- 

domowćj przechowywał u siebie cudowny obraz ; zbońskim został z biskupa Lejryiskiego na konsv- 
Najświętszej P anny  i sprzęty kościelne ze sławnej storzu z 24go listopada 1845 roku. 
góry  M onsersatu, dano wielki krzyż K aro la  III . !; Sławnego pasterza z gó r pirenejskich, k tóry  ta- 

M niemane sprzysięzenie w Barcelonie było szcze- ką ma pamięć, iż po przeczytaniu raz ieden ksia- 
rą  bajką, wymyśloną, ja k  utrzym ują niektórzy, przez żki, dosłownie ją  pam ięta i pow tarza od deski do 
karhstów, aby zatrwożyć krolowę i sprawić jeśli deski bez najmniejszej omyłki, królowa zrobiła Ci- 
podobna poronienie. 1 osądzają ich o uciekanie się cerone E skurialu  z dzienną płacą ośmiu realów  . 
do takich szkaradnych środkow, wierząc, iż goto­
wi są nawet w razie potrzeby uczepię się jak  B nr- " ”
bonowie opiekuńczego skrzydła Rośyi lub jak ie- C. k. minister spraw duchownych i oświecenia za- 
gobądź m ocarstw a, byle wrócic do swego rza- mianował Michała Markiewicza tymczasowego B o ­
dowego E ldorado, choćby i w tylnćj straży na- mocmka nauczyciela języka polskiego przy gimna- 
jezdm czego wojska. zyum w Tarnopolu, rzeczywistym nauczycielem gi-

T eraz kilka słów jeszcze o charakterze l u d z i — '—  1 ™  8
składających nowy gabinet; Prezes rady D . F ran ­
cisco A rm ero y P eg n aran d a , kapitan jeneralny wojsk 
hiszpańskich odznaczył się jako żołnierz i dowódca 
na lądzie i na morzu. J e s t  on wedle powszechne­
go zdania o tyle spokojnym i powolnym w poli­
tyce, o ile w wojennym zawodzie pokazał się śmia­
łym, a nawet namiętnym- B ył ministrem wojny 
w gabinecie B rava M urilla w r. 1852, i ustąpił ztam- 
tąd gdy ogłoszoną została sławna ówczesna re­
forma kostytucyjna. Zostawszy^ stronnikiem partyi 
liberalnej czysto parlamentarskićj, stawił stateczny 
opór ministeryum rządzącem u i przy CZynil sję n;e 
mało do zmian, jak ie  zaszły w lipCU 1854. Zdaje 
się, iż jego  wystąpienie z ffrona ministrów, co przy 
tćj okoliczności miało roicj8ce, stanowi prawdziwy 
jego  ty tu ł do objęcia teraźniejszycb rządów , lubo 
wiele innych powodów Przypisują tutaj jego  wy­
niesieniu.

M inister finansów D . Alexandro M on, o mało 
ze nie został głow ą nowego gabinetu. Należy on 
duszą i ciałem do formy rządu parlam entarskiej. 
której się trzym a z przekonania. Hiszpania m u za­
wdzięcza najwybitniejsze swe reprezentacyjne in- 
stytucye, a nadewszystko centralizm rządow y w sfe­
rze ekonomicznćj. P rzez  długie lata był ścisłym 
Przyjacielem i towarzyszem m argrabiego P id a l, i 

S wyobrażał praw ą rękę zasad, jakich  m argrabia

N. Pan nadał Michałowi Heinz drogowem u w  Bo­
chni, w uznaniu długoletniej służby chwalebnćj sre­
brny krzyż zasługi z koroną.

Wiedeń 20 grudnia. J. C. K. Ap. Mość nadał 
Janowi Michałowi Leonhard, apostolskiemu wika­
remu polnemu wojsk ces. austr., biskupowi Diokle- 
cyanopolu, w uznaniu długoletniego zasłużonego dzia­
łania w kierowaniu opieką duchowną armii, krzył 
korony żelaznćj lej klasy. N. Pan polecił wyrazi 
swoje zadowolenie fmp. kaw. Karolowi Steininger 
dowódzcy twierdzy mogunckićj za gorliwe zabez­
pieczenie następstw wybuchu prochowego w  Mo- 
guncyi i kilku innym oficerom tamecznćj załogi za 
pomoc w tem udzieloną.

— P ° f ł / ^ ielski w Wiedniu przesłał ztamtąd 
na ręce lorda majora londyńskiego 514 f. szt. skład­
ki zebranćj w Wiedniu między kupcami, na wspar-

°iu  rindyjskfe gielskich poszkodowan?'ch w  powsta-
— Gazeta Wiedeńska zamieszcza następujące je­

szcze jedno objaśnienie rozporządzenia z d. 23g<> 
paz ziernika r. b. tyczącego się obwieszczeń i cza-
sopismów:

1) Z pism peryodycznych krajowych obowiązanych 
dQ Składania kaucyi, te tylko podlegają opłacie i t f
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plowćj, które ze względu na swoją treść polityczną 
obowiązane są do składania kaucyi na zasadzie §fu 
13 ustawy drukowój z d. 27go maja 1852, a nie 
te , które sądownie skazanemi były do złożenia
kaucyi. , , .

2) Egzemplarze pism peryodycznych podpadają­
cych ostęplowaniu, które muszą być przedkładane 
władzom wymienionym w §§ 3 i 4 ustawy druko­
wej, tudzież władzom skarbowym wyznaczonym do 
wymiaru opłaty od inseratów, nie podpadają opła­
cie stęplowćj w myśl § 9 rozporządzenia cesarskie­
go z d. 23go paźdz, r. b., tudzież rozporządzenia 
z d. 25go listopada 1850 r.

3) Zastosowanie § 6go rozporządzenia cesarskie­
go z d. 23go pażdz. r. b. pod względem krajowych 
pism peryodycznych treści niepolitycznej, odnosi się 
tylko do takich, które przynajmniej raz na tydzień 
wychodzą

— Do Oestr. Z tg  piszą z Pragi, że jak słychać, 
oddział straży policyjnej w Pradze ma być nieco 
zmniejszony. Takowy wynosi blisko 600 ludzi; w od­
powiednim stosunku miasto tak wielkie jak Paryż 
lub Londyn musiałoby utrzymywać, pierwsze 6000, 
drugie 12,000 policyantów, gdy tymczasem zaledwie 
jest tam trzecia część tej wielkiej armii. Zmniejsze­
nie straży policyjnej byłoby i pod względem pienię­
żnym bardzo na rękę gminie. Ta bowiem opłacacoro- 
cznie przeszło 60,000 złr. za fundusz policyi lokal­
nej, a niezmiernie rzadko może bezpośrednio ko­
rzystać ze straży policyjnej. Takowa uorganizowaną 
jest od niedawna zupełnie na sposób wojskowy, 
tak iż sama nawet dyrekcya policyi jeżeli potrze­
buje straży policyjnej, musi się o to do komendy 
na piśmie udawać.

W tym samym przedmiocie donosi Neue Zeit, 
w Ołomuńcu wychodzący dziennik, iż straż poli­
cyjna w Ołomuńcu i Opawie została zupełnie roz­
puszczoną, a żołnierze otrzymali urlopy; w Bernie 
istotny etat kompanii straży policyjnej zmniejszony 
został do 46 ludzi.

— Gazeta Wiedeńska wychodzi od dni kilku na 
papierze bielszym nie jak wprzódy bibulastym, w dru­
karni nadwornój, porzuciwszy dawną drukarnią spad­
kobierców Ghelen, gdzie od stu kilkudziesięcu a 
wydawaną była. Z tą zmianą zaszła i mała zmiana 
tytułu odpowiednia zwykłej nazwie, to jest, zamiast 
„Austryacko cesarska Gazeta W'edenska% zwie się 
om  teraz po prostu „Gazeta Wiedens a .

- O D  Dost donosząc, ze w Wiedniu zaczęto 
już stęplować papier pod gazety w urzędzie stęplo- 
wym‘, m ówi, iż do tćj roboty tylu musiano nająć 
ludzi tvle sprawić maszyn i taką zaprowadzić kon­
trole’ że blisko całkowity dochód z ostęplowania

chłoniętym będzie przez administracyę. Projekt 
zaprowadzenia znaków wodnych na papierze prze­
znaczonym pod druk gazet, uczyniłby redakeye za­
nadto zawisłemi od pewnych papierni większych; 
następnie odbijanie stępia równocześnie z odbija­
niem druku gazety mogłoby, zdaniem O. D. Post, 
mnóstwo sprowadzać w drukarniach niedogodności 
i sporów. Dziennik ten radii przeto raz jeszcze, pod­
ciągnąć wydawnictwa gazet pod ryczałtowe opłaty 
nodatkowe, na zasadzie liczby egzemplarzy odbija­
nych i sprzedanych. Liczba egzemplarzy wysyłanych 

nodlega i tak kontroli poczty, szłoby tu więc 
ipdvnfe o kontrolowanie tych egzemplarzy, które 
je f  . .  na miejscu. Jeżeli deklaracye mebyłyby odchodzą n a  ^  ^  j e d n e g 0  l i c z b ę  s p r z e d a .Łfsfe-i i  aa u.

s e t ó w . — - <  *«"-
trolerów bez liku. _ a pogłoskom, jakoby

i ts -sssscie z pozyczki banku naroo » gkoro potrzebo. 
(A zatem istotnie był zagrozo b  . . wja. 
wał wsparcia). Dom ten wmięs y J ^  
doino w spekulacye w Austryi, ma . ^
jach, am i.no zaprzeczenia G a z e ty  J  dano 
doino powszechnie, ze mu z Wieania 
pomoc znaczną by go ochronie od upadku. Akcye 
kredytu ruchomego spadłyby jeszcze bardz.ćj, gdj 
by się dom ten nie mógł utrzymać.

-  W . Książe Mikołaj Aleksandrowicz i W. Ksi^ 
że Aleksander Aleksandrowicz, pierwszy 14 em 
następca tronu rosyjskiego, drugi 12-leta » J 
go, svnowie Cesarza Aleksandra, Prze^ ? f  J L y ]j  
W iedeń, dokąd osobnym pociągiem koki i p n  by 1 
1 8 ko  na noc z Petersburga, udając się do Wlocn. 
Wysiedli oni w hotelu Muncha. W  dworcu kolei 
żelaznej przyjmował ich poseł rosyjski bar. Budberg. 
£ y t  W . Książąt w Wiedniu ma być dwudniowy; 
nazaiutn po przybyciu odwiedził ich Arcyks. Lu­
dwik Wiktor najmłodszy brat cesarski a wieczór

S  W K&tt? bJ“ nS 0bied!le ° dW<>tU 
1 P“ ' T „ a Ś klministerstw* ■»«•>»
zostaje w \rób cygar pół krajcarowych, wyjąwszy 
w Ł a c ?  Dawne jednak zapasy mogą być wy-

przedane^d stratford de Redclife spodziewanym jest

jutro w Wiedniu. Zatrzymał on.si? parę dn 
ście aby wypocząć z podróży morskiej. y J 8
w W iedniu‘ma być krótki. nrowin-

— J. C. W. Arcyks. Gubernator jeneralny p 
cyj włoskich potwierdził, jak donosi depesz
dyolanu, za upoważnieniem cesarskiem statut J
czasowćj kasy zapomogi dla handlu jedwabiem. 
Kasa ta będzie póżnićj połączona z kasą eskomto- 
wą i akcye jćj będą mogły być zamieniane za 
akcye tćj ostatnićj kasy. W  Lombardyi podpisu­
ją się na złożenie kapitału dla zabezpieczenia do­
mów handlowych zagrożonych upadkiem. Według

depeszy z Werony z 19go, podpisy po ten dzień 
wynosiły 1,100,000 lirów,

T u r c y a .
Szczegółowe wiadomości z Konstantynopola przez 

Tryest, sięgają do 12 grudnia. Najważniejszą z nich 
jest mówiąca o wydaniu przez ministra tureckiego 
spraw zagranicznych po d. 1 grudnia noty ogólnej 
do wszystkich swych ajentów dyplomatycznych za­
granicą, w której minister protestując przeciwko po­
stanowieniu dywanów, żąda ich rozwiązania. Nota 
ta którą odebrano już w Paryżu dnia l ig o  t. m. 
brzmi:

„Sposób z jakim Dywany ad hoc w Księstwach 
Naddunajskich zadanie swoje pojęły, poruszył| py­
tanie, do którego rozstrzygnięcia potrzebne jest po­
przednie porozumienie się między mocarstwami 
podpisanemi na traktacie paryskim. Mianowicie 
idzie o to: czy prace Dywanów ad hoc uważać 
należy za skończone i do ich rozwiązania przystąpić, 
jak tylko Dywany wręczyłyby komisji europejskiej 
wypadek swoich obrad nad pytaniami politycznemi; 
czy też należy czekać zaczem ukończą zupełnie pra­
ce naznaczone im przez kongres.

Wiadomości otrzymane przez nas, wzmacniają nas 
coraz więcćj w mniemaniu, iż trudno będzie spowo­
dować Dywany aby przed rozstrzygnięciem punk­
tów tyczących się politycznćj reorganizacyi, wyra­
ziły swoje dalsze życzenia względem praw admini­
stracyjnych. Dla tego byłoby się zmuszonym: 1) po­
zostawić Dywany tak długo, dopóki kongres nie 
rozstrzygnie tych politycznych pytań; 2) następnie 
dopiero żądać od tych zgromadzeń ażeby swoje 
niespełnione prace do końca doprowadziły; 3) zgro­
madzić się znów po raz drugi w konferencyą aże­
by wreszcie dojść do wydania aktu ostatecznego 
któryby ustalił organizacją obu prowincyj.

Prócz materyalnych trudności, na które w postę­
powaniu takiem natrafićby musiano, z postępowa­
nia tego wynikłyby niebezpieczeństwa, których wiel­
kość nie uszła zapewne mądrości gabinetów. Przez 
cały bowiem przeciąg czasu, podczas którego kon­
gres zajmowałby się pytaniami odnoszącemi się do 
politycznego położenia Księstw, istnienie Dywanów  
jako ukonstytuowanych ciał, byłoby nowym powo­
dem do przedłużenia i zdwojenia agitacji panują­
cej w tych krajach. Należałoby się nawet obawiać, 
aby groźne zaburzenia nie pogorszyły już i tak za- 
wikłanćj sprawy. Groźne oznaki jakie świeżo w  Jas- 
sach ukazały się, gdzie władze zmuszone zostały 
dom wktórem obraduje Dywan; mołdawski obsadzić 
wojskiem, ażeby to zgromadzenie zasłonić przed a- 
takiem pospólstwa; namiętne wzburzenie widoczne 
w większćj części członków obu dywanów; intrygi 
stronnictw szerzące rozdwojenie między członkami 
obu zgromadzeń; niespokojność wjakićj ten stan 
"rzeczy pogrąża wszystkich mieszkańców: są potwier­
dzeniem naszych obaw. Do tych wszystkich wzglę­
dów przybył jeszcze jeden niemniej ważny, a mia­
nowicie wzgląd na kłopot jaki przygotowały kon­
ferencjom Dywany uważając się za zgromadzenia 
ustawodawcze.

Widzimy przeto z największćm zadowoleniem, 
że te rozmaite powody i względy prowadzą zgo­
dnie do mniemania, iż Dywany należy rowiązać, 
skoro tylko komisya europejska swój ostateczny 
raport poda.

Proszę Was przeto (nazwisko posła), abyście rzą­
dowi przy którym macie zaszczyt być uwierzytel­
nionymi, objawili zdanie zgodne z niniejszem pi­
smem, i nam bez zwłoki przysłali odpowiedź jaką 
od tego rządu otrzymacie. (podpisano) Alt.u

zagraniczna.Kronika miejscowa
Kraków 21 grudnia. Dziś miano pierwszy raz zapalić gaz 

na ulicach m iasta naszego. W czorajszy dzień świąteczny niedo- 
zwolil wszelako odbyć ostatecznych przygotowań. Ju tro  zatćm 
rano odbędzie się próba, a  wieczór zajaśnieje miasto nasze no-
wćm światłem — jeśli jak a  nieprzewidziana nie zajdzie prze­
szkoda. Śmiech, z jakim  uliczniki krakowskie powitały na Rynku 
iampiarzy starćj daty, spuszczających dawnym trybem latarnie, 
da się łatw o wytłumaczyć doznanym zawodem widowiska dla 
nich nowego, ale za to sąsiednie Sukiennic przekupki uznały
całą słuszność tćj zwłoki, bo zdaniem ich, rozpoczynać co w po­
niedziałek, to  zła wróżba.

— N a list otrzymany przez nas „z pod Babićj Góry U g o  
grudnia" ze znaczkiem pocztowym „Nowy T arg  19go grudnia," 
chętnie dalibyśmy odpowiedź, gdyby list ten nie był osłonięty 
anonimem.

— W edług depeszy z P aryża , proces o zabicie Guillota u- 
kończony. Sąd uznał niewinnym tak  członków familii Jeufosse, 

jako i leśniczego Crepela.
— Z Turynu donosi depesza z 18go, iż pewien więzień wy­

puszczony, przytrzymany został w gabinecie m inistra spraw we­
wnętrznych p. Ratazzi, w chwili gdy wyłamywał szafę.

~  W  W iedniu umarł 19go bankier M authner.
— Od czasu do czasu znajdują w’D anii a  szczególnićj półno- 

cnćj, zabytki niezmiernie dawnćj starożytności, po większći czę­
ści pod wodą hR, pod bagnami na  polach torfowych; co poka­
zuje, iż okolice te były niegdyś suche i zapewne stanowiły ląd 
stały, zanim j e w s t r z ą ś n i ę c i a  oddzieliły od Norwegii i Szwecyi. 
W  suchych pokładach rzadsze są już  te zabytki, bo ziemia czę- 
ścićj przekopywana nie dotrzymała ich do naszych czasów, gdzie 
umieją ważność ich oceniać. Niedawno znaleziono w Ju tlandyi 
w pokładzie torfu złoty pierścień, wartości tysiąca talarów; wy­
kopują także niekiedy mumie, a właśnie teraz jedną tak ą  m u­
mię znaleziono pod bagniskiem marglowem niedaleko Jeltinge 
w Jutlandyi. Je s t to ciało mlodćj dziewczyny okryte odzieżą ze 
skóry niewyprawionćj, zkrótkiem i rękawami, a  skóry pozszywa­
ne były żyłami zwieraęcemi. Ciało, a  raczćj skielet, bo tylko na  
nogach ciało jeszcze się utrzym ało, umieszczone było w posta­
wie prawie stojącćj, bardzo płytko zakopane, co zapewne wpły­
nęło na uszkodzenie góroćj części mumii.

— W  M arburgu skradziono w nocy 11 grudnia kasę w kan- 
celaryi dowódzcy tamecznego zakładu kadeckiego; znajdowało się 
w niej 12,000 złr. W  trzy dni potem przytrzymano sprawców i 
znaleziono skradzione pieniądze. Byli to dwaj służący oficerscy.

— W  Frankurcie n. M. znikł temi dniami kom isant pewnego 
domu handlowego, a  wraz z nim znikły akcye kolei wschodniej 
(austiyack ić j), które ja k  się dowiedziano, sprzedane były przed 
kwartałem  za 25,000 złr.

Teatr. O dramatach W iktora Hugo napisali już  krytyey 
całe tomy. Krytyczne rozbiory każdego z jego dramatów więcej 
z pewnością kart liczą, niż sam rozbierany utwór. D la  tego nie 
zamierzamy bynajmnićj do tych setnych recezyj dodawać nową,
1 nie zamyślamy szczegółowo rozbierać przedstawiony wczoraj 
na  tutejszćj scenie polskiej jeden  z najlepszych choć najdaw niej­
szych dram atów Hugona p. n. „H ernani" (wydany w r. 1830). 
Chcemy jedynie wypowiedzieć /.danie nasze w ogóle o dziełach 
dram atycznych H ugona. Chęć nasza je s t tem słuszniejszą że dra- 
m ata te zam ykające zaciętą w alkę w literaturze francuskiej 
rom antyków z klasykami tryumfem pierwszych — ja k  z razu 
wynoszone były jJO(j  niebo, tak  dzisiaj rzucane są w błoto. 
W  pierwszych chwilach pojawienia się utworów Hugona, wpływ 
ich był olbrzymi, zapał tłumów nadzwyczajny, a upojeni zwycię­
stwem rom antycy stawiali W iktora H ugo na równi albo wyżćj 
od Shakespeara. Teraz dram ata te albo są zapomniane, albo 
przyjmowane zimno i obojętnie, a  jeden z pierwszych dzisiej­
szych krytyków  francuskich (Gustaw' P lanche) wydaje sąd o nich 
w tych kilku lekkich słow ach: „T u  procesye mnichów defilują­
cych przez scenę ze świecami w rękach, tam  śpiewy de profun­
d a  dochodzące z za kulisów, tu  groby cesarskie w podziemiach 
akwisgrańskićj katedry oświecone nagle, (aluzya do sławnćj sce­
ny w „H ernanim "), tam  znów królow a angielska oddająca k a ­
towi głowę kochanka  zaiste jes t czem przestraszyć dzieci i
piastunki 1“

Co się nas tycze, nie uw ażając dramatów Hugona za dosko­
nałe arcydzieła i nie mogąc naw et pojąć dawniejszego entuzya- 
zmu dla tych potężnych ale sennych marzeń, nie dzielimy znów 
z drugićj strony zdania dzisiejszych krytyków  francuskich po­
czytujących je  za dziecinne utw ory rozigranćj fantazyi. O ileż 
W iktor H ugo i ówcześni rom antycy st 0ją  wyżej nad tłumem 
dzisiejszych dramaturgów francuskich', nazwanym „szkołą zdro­
wego rozsądku", na  którćj czele widzimy deklamacyjnego a  roz­
sądnego Ponsarda, zręcznego i dowcipnego Augier’a.

Dzieła W iktora Hugo a  szczególnićj „Krom well" (1827), „H er­
nani" (1830), „M arion D elorm e" (1831), „Triboulet ou le roi 
s'am use" 1832), „Lukreeya Borgia" (1833), wywarły bezsprze­
cznie nie wielki wpływ nietylko na  lite ra tu rę  ale i na spółeczność 
francuską; w dramatycznćj literaturze tego narodu sprawiły re­
w olucję, a  obaliwszy dawną wpół um arłą szkołę klasyczną, stwo­
rzyły nową k tóra romantycznej przyjęła nazwisko. Chociaż je ­
dnak w utworach tych błyszczy bujna i olbrzymia fantazya, pło­
nie gorące uczucie, świetnieje czasem myśl śmiała, niekiedy lubo 
rzadko, uderza nas nawet znajomość serca ludzkiego, a  zawsze 
jaśnieje potężna władza nad mowę francuską z którćj autor 
umiał poetyczne wywołać żywioły (k tó re to jednak piękności 
słowa i dykcyi znikły w lichćm tłum aczeniu „ Hernaniego “ na 
język polsk i); chociaż nakoniec dram ata te m iały wielki wpływ 
nietylko na literaturę lecz na polityczny i spółeczny świat fran­
cuski,— nie są to jednak  arcydzieła geniuszu, któreby przez wieki 
trwały. W ywołanie silnego wrażenia, zajęcie i poruszenie widzów, 
których stępione i zamarłe uczucie przez wpływ otaczającego 
ich m ateryalnego świata, jedynie nagromadzeniem krwawych scen 
i przerażających obrazów uderzone i poruszone być m ogło: oto 
główny może cel a u to ra , który istotnie osiągnął. Wyobraz'nia 
pisarza plącze i wiąże sztucznie szereg okropnych zdarzeń w je ­
den ciąg in try g i, mnićj bacząc na naturalność i prawdopodo­
bieństw o; wstrząsa bezustannie widza efektami dramatycznemi 
jakoby prądem uderzeń galwanicznych, tak, iż naw et zmartwiałe 
nerwy oprzeć się im nie mogą i drgają ja k  trup  pod prądem 
elektrycznym ; gorączka prawie ogarnia rozciekawionych widzów; 
a po zapadnięciu zasłony, opuszczają salę teatralną jeszcze z u- 
czuciem przerażenia lub oburzenia, k tóre długo pozostaje, lecz 
ani serce ich więcćj uszlachctnionćm , ani dusza podniesioną nie 
została. Co się tyczy charakterów , osoby w utworach W iktora 
Hugo nie są ludźmi rzeczywistymi, ludźmi św iata i historyi, j a ­
kich widzimy w nieśmiertelnych dziełach Sofoklesa i Shakes­
peara. Bo gdy ci m istrze m alują życie ludzkie w swym prostym 
i naturalnym  rozwoju, H ugo i rom antycy francuscy ubiegają się 
przedewszystkiem za nadzwyczajnością, m alują charaktery i na­
miętności wyjątkowe; przedstaw iają nam ciągle aniołów lub sza­
tanów, nigdy podobnych nam  ludzi. Ich  osoby to czyste mary 
unoszące się nad rzeczywistym światem, a  zawieszone między 
niebem a  ziemią, zdają się jn ie  wierzyć w pierwsze a  pogardzać 
drugą.

Zawsze jednak  dram ata W ik tora H u g o , chociaż nie arcydzie­
ła  sztuki, są utworami olbrzymiego ta len tu , który zerwawszy 
pęta  drobnostkowych formułek dawnćj szkoły dram atycznćj fran- 
cuskićj, wpada w drugą ostateczność, nie chce znać żadnych 
przepisów i daje się unosić rozmarzonćj fantazyi. C zując nie­
dostatki starćj tragedyi francuskićj, brak  w nićj praw dy i 
życia, a  uderzony geniuszem S hakespeara, życiem i Br d 
Jaką oddycha każda stworzona przez niego p o s ta ć , usiłował 
go naśladować. Lecz gdy Shakespeare przedstaw ia, ja k  wspom­
nieliśmy, życie ludzkie w naturalnym  i prostym  rozwoju, odtwa­
rza człowieka jakim  je s t isto tn ie, a  ludzie minionego świata 
przywołam przez mego d o ż y c ia , są prawdziwemi, rzeczywistemi, 
zgodnemi najprzód z n a tu r ,  ludzką a  następnie z h istory ,, -  
w utworach W iktora H ugo ukazu ją się nie ludzie rzeczywiści, 
lecz potwory i mary, k tóre nietylko nie istniały lecz istnieć nie 
mogły na ziem i, a  jego  obrazy niby historyczne, są raczćj fan- 
tastycznem i malowidłami jaskraw o i przesadnie nakreślonemi a- 
by silnićj uderzały i l epi«  Opowiadały politycznćj dążności kie- 
rującćj ręk ą  poety.

W szystko co dotąd powiedzieliśmy w ogólności o dziełach dra­
m atycznych W ik tora  H u g o , stosuje się do przedstawionego wczo- 
raj  „H ernaniego," liczonego słusznie (wraz z „M arion Delorm e" 
i „T ribouletem ") dojnajlepszych jego  dramatów; wskazane przeto 
Wyżćj zalety są w tym utworze wydatniejsze, wady mnićj wido­
czne. o  samem przedstawieniu i grze aktorów powiemy bardzo 
krótko Z istoty rzeczy wynika, że postaci i charakterów  nie­
zgodnych Z prawdą i naturą ludzką, trudno oddać naturalnie- 
W  całćj skali głosu ludzkiego nie ma tonów d la  w yrażenia wy­
jątkowych nadludzkich namiętności jakie szaleją w osobach H u ­
gona; pękłyby nerwy i muskuły twarzy, gdyby artysta  móg 
uczuć istotnie, sercem nie wyobraźnią, a chciał przedstawić całą 
gwałtowność zmian w sytuacjach i namiętnościach, jaką k u n ­

sztownie autor wymarzył. G dy więc w charakterach osób jest 
nienaturalność a  w sytuacyach b rak  prawdy, w grze artystów 
musi być aktorstw o i przesada. D la tego w ocenieniu wczoraj­
szej ich gry winniśmy być więcej niźli zwykle względnemi. Fan 
Królikowski (H ernani) jakkolwiek był i musiał być przesadnym 
i deklamacyjnym, nie upadł jednak pod swą ciężką rolą, oddał 
ją  nawet z chwilami siłą i [zapałem. F- Janow ski g rą  spokojną 
i poważną utrzymywał długo i dosyć szczęśliwe wspaniałą i du­
mną postać K arola V ; lecz sławną scenę w grobach oddał bar­
dzo słabo. W  kilku tylko chwilach aktu piątego panna Szyn- 
g larska podniosła się zapałem do wysokości swej roli i oddała 
nieco wydatnićj charakter przedstaw ianej osoby, charakter będą­
cy jedną płomienną nam iętnością; wówczas jedynie w jej gło­
sie i geście widać było namiętność. Co się tycze czwartej głó- 
wnćj postaci dram atu, starego granda hiszpańskiego de Silwa, 
ta  najtrudniejsza może w całym utworze ro la  była nieszczęściem 
sparodiowaną. Cokolwiekbądź wolimy na  naszej scenie widzieć 
choć tak  przedstawiony dramat i poważniejsze dzieło sceniczne1 
niż ja k ą  niesmaczną farsę wiedeńską.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  19 grudnia. Dzisiejszy ConstituUonnel 
podaje list z C arogrodu , w edług którego poseł 
francuski Thouvenel nie wszedł jeszcze w stosunki 
dyplom atyczne z prezesem  ministrów tureckich 
Reszydem  paszą. Zapewniają,, iż bank francuski 
zniży jeszcze w ciągu grudnia eskompto na 5"/„.

M a r s y l i a  18 grudnia. W  ciągu grudnia pa­
rowce pocztowe francuskie przywiozły tu  z K on­
stantynopola 14 milionów franków monetą.

Izba wyższa sejmu duńskiego przyjęła w d. 18 
b. m. w trzecim odczycie projekt do praw a o po­
życzkę 300,000 fst. na wsparcie hand lu , na fun­
dusz należytości za wykupno cła sundowego. M i­
nister spraw wewnętrznych wyznaczył komissyę 
k tó ra  wygotuje projekt użycia tego kapitału od­
powiednio swemu celowi. Sejm ma być zamknięty 
22go b. m.

Sejm pruski ma być stanowczo otwarty 12go 
stycznia.

Izba deputowanych w Turynie zajmowała się 
wyłącznie do 18go sprawdzeniem wyborów, k tó­
rych 66 zatwierdziła.

Niewiadomo dotąd czy wyżój podana osnowa 
noty tureckiej z d. 1 t. m. jest autentyczną, a nawet 
kilka wczorajszych dzienników wiedeńskich mają 
osnowę jój za w ątpliw ą, chociaż pow tarzają, że 
P o rta  wydała w d. 1 t. m. notę okólną podobnćj 
treści.

W edług  ostatnich doniesień z Chin, do końca 
października sięgających, adm irał Seym our wydał 
25 października rozkazy w celu ścieśnienia bloka­
dy K antonu. Siły angielskie blokujące teraz K an­
ton liczą na 15 statków, k tóra  to liczba ma być po­
dniesioną do 20.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

U  r a k ó w  21 grudnia.

Banknoty polskie za 100 złr..................................
Ruble obrączkowe a g i o ...........................................
T alary  pruskie za 150 złr.......................................
C w a n c y g ie ry ........................................................- złr
Półim peryaly ro s y js k ie ........................................złr.
Napoleondory 20 fr................................................. „
D ukaty  holend. ważne............................................„

„ a u s t r y a c k ie .............................................. „
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . „
O bligacje indemn. z kupon...................................w
Pożyczka narodowa z r. 1 8 5 4 ........................
Listy zastawne polskie z kuponami . . . .  złp.

21 grudnia (telegraf.)WiedeA
A ugsburg . .
H a m b u rg ................................................
L o n d y n ................................................
P a r y ż ........................ . . . . . !
Agio od z ło t a .............................
5 %  M etaliki . . .
<%% „
4% , .............................
A  ...................................
Losy z r. 1834 ............................

„ „ 1839 . . • • • • •
,  „ 1854 ...................

Pożyczka narodowa 5 /c  •
O bligacje indemniz. gahe.................
A kcye  B ankow e  ...............................

kredytu ruchomego . . . .
’ kolei francusko-austryackich
” kolei p ó łn o c n ó j ....................

L w ó w  18 grudnia.
D ukat h o le n d e rsk i.............................

„ a u s t r y a c k i .............................
Półim peryał r o s y j s k i ........................
Rubel ro sy jsk i......................................
T ala r p r u s k i .......................................
Pięciozłotówka polska . . .
L isty  zastawne galic. bez kupon 
Oblig. indemn. galic. bez kupon 
Pożyczka narodow a bez kupon.

W M i W w a  18 grudnia.
Półim peryaly . . .  . . . .
Obligi skarbowe . ’. ’ * ’. . . . .

kupon ........................................
Luty zastawne III okrosu  ........................ rubIi

rubli

kupon
19 grudnia._  W roclaw

B anknoty  austryackie ...................
P o lsk ie  bilety bankowe . . . .

a listy zastawne . . . .
Poznańskie  listy zastawne 4 / 0 .

„ n 3 /» /o  
Oblig. kolei krak.-szląsk. . . .
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CZ AS z wtorkg 2 2  grudnia 1857.

t*r% ń»m sr  ód 19 do 21 grudnia.
HOTEL TOLL1 HA. Cinciaa Andrzej * Cieszyna. Mekosa 

Jan z Wiednia. Łlko Antoni. Wei* seinbaoh Karol z Sobolewa. 
Steincz ILgo i Pras Klotz Ludwik z Wrocławia. Pleszowski 
Jan z Przyhredza. Zubrzycki Julian * Rabki. Moazczeński A. 
z Drezno, lir. Wielopolski Józef z Kościelnik. Nowotny Jó­
zef z Gnlicyi. Karop Edward z Ostrawy.

W yjechali: Dcleński Józef do Komorowa. Dzwonkowski 
Apolinary do Kielanuwie. Schrotł Edward do Galioyi.

HOT A  DRBZDt Ń8KI. Kazimierz Podhorski obyw , Jan 
Zakrzewski obyw. * Paryża. Konstanty Wortsartu obywatel 
z Odessy. Joachim Schlesinger kupieo z Mysłowic. W łady­
sław Bielsk obyw. z Polski. Maurycy Kielmann kopioo z T ar 
nowe.

Il'.'T ' i< ROSYJSKI. Zofia Popielowa wła dóbr z Czapel. 
Edward Scńrof o. k. kapitan z Ołomuńca. Baron v. Mcn- 
jrerseim c. k. nudporacznik z Bochni. Karol Fróhlioh fabry­
kant z Nowego Miasta. Antoni Semler z Berna. W ładysław 
Blanki'Wf. i óbr z Polski.

Wyjechali: Stanisław Jordan Stojowski wł. dóbr, Emma 
Stołowska do Ternowa. Baron Mcngcrsehn c. k. nadporneznik 
do Bochni. Edward Schrof e. k. kapitan do Przemyśla, Karol 
Eróhlioh fabrykantant do Galieyi. Kazimierz hr. Stadnicki do 
Lwowa.

HOTEL SASKI. Jan baron Borowski właś. dóbr, Źelisław 
hr. Bobrowski wł. dóbr z Galieyi. Leon Wilski obyw. z Pol 
ski. Kazimierz Bntkiowicz obyw. z Litwy. Lndwika Kozel 
z Tarnowa. Joanna Marya Henryka Augsburg guwernantka 
z Kielc. Przemysław Ru-sanowski obyw, Ignacy Macherzyń- 
ski wł. dóbr z Warszawy. Karolina Dzięgielowska obywatel, 
z Myślenic. Emilia Mikułowska obyw. z Kobylan. Stefan i 
Helena Bieszezyńscy wł. dóbr z Wtneoyi.

W yjechali: Jan Ożegalski obyw. do Warszawy. Ludwik 
Kueicński obyw., Ludwik Libocki obyw., Teresa Gadomska 
w ł. dóbr z córkę, Józefa Woźniakowska wł. dóbr z córkę, 
Józofa Lewioka żona naczelnika, Wiktorya Zakrzewska ob., 
Józefa Starzycka wł. dóbr do Polski. Przemysław Russano- 
weki ebyw. do Wrocławia. Julia Kałnska w ł. dóbr z córkę 
do Zegartowic. Ludwika Kozel z synem do Tanowa. Baron 
v. Sohell c. k. rotmistrz s pułku huzarów do Galieyi. Antoni 
Brosig nadleśniczy do Zakopany.

do Dębicy : g. 12 
do Wieliczki: g.

POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNEJ.

Odchodzą z Krakowa:
12 m 15 w połud. — g. 9 m. 5 wieczorem. 

6 m. 30 rano— g. 9 m 30 wieozorem. 
do Wiednia: g. 8 m. 10 rano— g. 3 m. 25 po południu, 
do Wrocławia i Warszawy: g. 8 m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa:
m. 35 po południu. 

Wieliczki: g. 10 m. 46 rano— g. 6. m. 46 wieczorem.
« Wiednia: g. 11 m. 25 połnd.— g. 8 m. 15 wieczorem.
•  Wrocławia i W arszawy: g. 2 tu. 55 po południu.

Z  Dębicy do Krakowa:
odchodzą: g. 11 m. 15 przed połud.— g. 2 w nocy. 
przychodzą: g. 3 m. 37 po połud.— g. 12 m. 25 w nocy.

z  Dębicy: g. 5 m. 20 rano— g. 
•  Wieliczki: g. 10

I n s e r a t y *

W  przyszły środę to jest dnia 
b. m. Zgromadzenie księży Franciszka­
nów odprawi żałobne nabożeństwo za 
duszę śp . M aryi T e r e sy  br. P o d o sk ie j, f 
która z łó ż  7i$ ofiar$ przez W . Mary$ 
Baraiiowskf, imię wspdłfundatorki ko­
ścioła otrzymała.

po Kijowsku, oraz solenie ogórków doskonałe. 
8° Kijów 1857.

„ „ Szlachecka kucharka, przytem zbiór najpotrze­
bniejszych wiadomości gospodarskich, jako to: 
urządzanie wędliny, solenie ogórków, urządza­
nie nabiału, pranio bielizny, róino-kolorowych 
rzeczy, rękawiczek, bielenie płócien, wypieranie 
piam, konserwowanie różnych rzeczy na zimę, 
ehodowanie malin i kwiatów wazonowych, jako 
też o różnych kosmetykach należących do toa­
lety damskiej i wiele potrzebnych dla młodych 
gospodyń wiadomości, jako też dyfpozycya obia­
dów na cały kw artał i zastawienie stołów, 
wszystko oparte na rzetolncm deświadozeniu 8° 
Kijów 1857.

Męczyński Józef. Arch iprezby tero wie i Kapłani kościoła Ms- 
ryackieg - Krakowie— zo zbioru podań i wspo­
mnień 8° Kraków 1857.

Przybylski W acław. Przekłady i Studya 8° WiJno 1857.
Rohlwes Jan Mikołaj. Nowy Lekarz czyli sposoby leozenia 

koni, bydła, owiec i innych zwierząt domowych, 
tudzież karmienia i rozmnażania onych z dołą- 
ozeniem Weterynaryi homeopatycznój przez J. 
H. Lewandowskiego z dw.ema rycinami 8° W ar­
szawa 1857.

Syrokomla Władysław. W ycieczk i po Litwie w prom ieniach 
od W ilra (Treki, Stokiiszkj, Jjżno, Punie, Nie- 
miez. M iodniki &•_ &.) z ryciną litografowa-
rą  i d rz e w o ry ta m i 8° Wilno 1858.

Zacharyasiewiez Jan, R enata  powieść 8 “ W arszawa 1858.
W drukarni zaś pod tę firmę będącej wy zło dzieło p. t.

Lesława Lukasiewicz;* Ry*. <lzlejów piśmiennictwa poLkiego.
Wydanie przerobione i powiększone doprowadzone do r. 1857.
Egzemplarz kosztuje złp- ć. (1223-1-3)

W ezw an y przez Zakład narodowy 
imienia Ossolińskich do zbierania w G a-  
licyi Zachodniej przedpłaty na

SŁOWNIK J p i l i  P0SLK1EG0
p r z e z

©©©(uiiRjnDfeA u » e
wydanie drugie, poprawne i pomnożore staraniem i nakładem 
Zakładu; z upoważnieniem Wysokich W ładz krajowych o- 
głaszam : iż w biórzc o. k. Towarzystwa gospodarczo-rolni- 
czoge krakowskiego ulica Szewska Ner. 335/6 — przyjmuję 
prenumeratę i wysyłam Słownik zgłaszającym się osobiście
lab listami f r a u k o w a n e m i .

Cało dzieło jak wiadomo w s z e ś c iu  o g r o m n y c h  to ­
m a c h  w 4 , na pięknym papierze, czcionkami wyraźnemi 
drukowane, kosztować będzie złr. 20 m. k.

Za tom 1 płaci się złr. 6 kr. 40 m. k., za każdy zaś na- 
stępny począwszy od 2go do 5go włącznie, płacić się będzie 
przy odbiorze po złr. 3 kr. 20.— Ostatni czyli 6ty tom roz­
dany zostanie bezpłatnie wszystkim tym, którzy poprzednie 
nabędę.

Dotąd wyszły t r z y  to m y  i kosztuję razem złreńsk. 13 
kr. 2 J m. k.

Kupujący 10 egzemplarzy Słownika otrzymuje jedyna- 
sty bezpłatnie.

Kraków dnia 24 października 1857 r.
(U85-6) J. Jerzmanowski.

Do księgarni 
J Ó Z E F A  C Z E C H A

nadszedł tom pierwszy nowego wydania

P is m  A D A M A  M IC K IE W IC Z A
Wydanie to w 8 tomach obejmować będzie wszy­

stkie dzieła tego wielkiego wieszcza tak wierszem 
iak prozę pisane.— Prenumerata wynosi rubli sre­
brem 10.

Na papierze zaś welinowym ozdobione wydanie 
ośmią rycinami przedstawiającemi najulubieńsze 
ustępy 2 Wallenroda^ P . Tadeusza itd. kosztować 
będzie w prenumeracie rubli srebrem 15.

Nadto powyższa ks-ęgarnia otrzymała następująco
NOW E DZIEŁA:

Biblioteka Podróży i malowniczo-historyoznych opisów ró- 
inyoh krajów, wydawanych prze. Adama Zawa­
dzkiego— Serya II— Podróż do Szpitzbergu przez 
P. Leonię D’Annet 8» Wilno 1857. p

„ „ Serya III— Japonia Współczesna przez Trais-
sinet. 8° Wilno 1858.

Groza A. Ołtarzyk Berdyozowski albo zbiór Modlitu; k z ości 
Trójcy Przenajświętszćj, N. Panny i SSL "nn- 
śkich. Modlitwy na wszystkie niedziele i zna­
czniejsze święta. Nauki i modlitwy o Sakramen­
tach; Nabożeństwo Pasyjne; Nabożeństwo n« 
Wielki Tydzień, Pieśni kościelne itd. Ułożony 
dla pożytku Katolików 12° Kijów 1857. 

Hoffmanowa Klementyna z Tańskich, Pisma tom 5— Drezno 
i jego okolice z obrazkami 8° Warszawa 1867. 

Jabłoński H. Gwido i Dumki 12° Wilno 1857.
Jezierski Michał, Dwie komedye wierszem (Kabała Panny 

Chorężanki i Kaprys i Głupota) 8° Kijów 1857. 
Irlandya jej początek, historya i obecne położenie przez II.

de Chavanues de la Girandióre i Huiilard-Bró- 
hollcs. Przekład z franouzkiego z przedmowę 
Michała Balińskiego 8 “ Wilno 1858.

Kolman Henryk. 0  rolnictwie! ekonomii wiejskićj we Fran- 
cyi, Belgu- Holandyl i Szwajcaryi przełożył 
Stanisław Udzitowieeki go W arszawa 1857. "

Korzeniowski Józeft Młody Mąż, komedya we trzech aktach 
wierszem— Gentil0 Bellini. Obraz dramatyczny 
8° W ilna 1867.

Leliwa. Komedya ws dwóch aktaoh dla amatorskiego teatru 
napisana 6° Kijów 18 -7- 

Lewandowski J. II. Weterynarya homeopatyczna popularna, 
czyli opisanie właściwych symptouiutów towa­
rzyszę-ych każdej ohorobie U wtększyoh domo­
wych zwierząt z podaniom przyczyn i Btóso- 
Wnych prędko o’ orobę usuwających homeopaty­
cznych środków lekarskich 8° Warszawa 1857. 

Marciszewska Marya z Kizywkowskioh, Przepisy pieczenia 
ciast Wielkanocnych, to jest: bab różnego ro­
dzaju, placków, mazurków, oraz różnych innych 
ciust droźdżnwych. smażenie konfitur i syropów

najlepszych gatunkach, jak równie krupek perłowych bar­
dzo pięknych znajduje się

w handlu Edwarda Fuehsa
przy Rynku Głównym pod Nr. 18 w Krakowie gdzie takowe 
w mniejszych i większych partyach po eonach umiarkowa­
nych nabyć można.'

Prócz tego Drożdży prasowanych codzień 
świeżych tamże dostać można. (1229-4-5)

Dieser Liqueur, der nach et enger chemischer Untersuchung 
cin gcistiges Destillat an, kraftigen Bliithen, Wurzeln und 
Krautern ist, verdankt seino Entstehnng dcm ffir die medici- 
nisebe Wisscnschaft zu friih vcrblichenen Sterne ureter Grouse, 
dem -i

Dr* Julius v. Kromhok
Sprimant unb §3rofejfer ber mebicinifdj)en 

iklml fur 5lerjte in fPrag,
Dieso von ihm s hr glueklieh combinirte Mischung. au« 

kraftigen Pflanzen bereitct, bowahrt sich ganz vorzuglieh auf 
dm Yerdauungswerkzeugc, als willkommcnor Gefahrte anf dor 

a ? et>iTSe-Partien und Reisen, nnd Sbt als mapenerwar- 
mfn den wohlthątigsten Eiufluss auf die Gesundhot.

P ™La ®ltt6r Plaaohe 30 kr. CM. W eniger als 2 
«  nlcht versendat. E m balags fiir2 F la schen wira mlt 10 kr. bereohnet.

W O T"xzufia e8t 6llunSen w arden gegen por-sswsas^des Betra*°a schneu-
Haupt D ep^ in W ien

bei

/ e r i t im in b  i n f e r ,
Stadt, S ingerstrasse Nr. 8 9 7 , E cke  

der L iliengasse. 
in K rakau bei J. Jahn.
„ Łem berg „ C. Schubuth 

J. Muchitscb.
B. Fadenhecbt*
J. Jahn. (1167-6-ij}

Vallftdem mWSM. H i m  w KraUwie
wyszedł i po wszystkich krajowych i zagranicznych księgarniach

j e s t  d o  n a b y c ia

Cena 45  kr. m. k., również
MAŁY KALENDARZ zwany

Cena 12 kr. m. k.
KIESZONKOWY

Nakładca jak zawsze tak i tę razę nie szozędząo kosztów i trudów, aby Kalendarz jego, tak doborem artykułów, 
jako też ozdobnością wydania odpowiedział jak najlepiej wymaganiom i potrzebom powszechnym, ośmiela się polecić tę 
swoja publikaeyą szanownej Publicznośoi, spodziewając się, żo przez n ę na pomnożenie jeszcze ilotychczasowyoh Jśj wzglę­
dów ‘zasłużyć sobie potrafi. (1115-5-0)

Wysoka uchwałą Ministerstwa Skarbu z dnia 8go sierpnia 1857 r. Licz. 
S i , 142/603 dla Galieyi wschodniej zatwierdzona Ajentura c. k. kopalni 

węgla kamiennego w Jaworzniu ma zaszczyt oświadczyć, że

Sprzedaż węgla dla Krakowa
jak równie z przesyłką do wszystkirh stacyj na kolei aż do Dębicy otwo­

rzyła i tak w większej jako i mniejszej ilości sprzedaje
Cena we0gla ustanowiona jest przez c. k. urząd górniczy dla 
H r a S iO W a  krajcarów 18 mk* za cetnar wagi wiedeńskiej*

N a żądanie sprzedaje się także

m ie j s c e  sp r z e d a ż y  z n a jd u je  s ie  w  b l is k o ś c i  k o le i  ż e la z n ć j ,  
w  d a w n ie js z y m  m ie jsk im  s k ła d z ie  w ę g la .

(1246- 1-6) c. k.
Agentura

kopalni węgla w Jaworzniu.

Biała 
Brzeżany 
Tarnów

r>

A n to n i M o b n k o w ik i , redaktor odpowiedzialny.

)in beoideter und geprufter Postspeditor kann eogleich
.bei dem k. k. Postamte zu Wieliczka aufgenommen 
.werden; hierdurch refiektireodo belieben sich bei ńem 
■dortigen Poetmeister zu melden. _____  (1244-1-3)

©einer 3BcM*]?boren |>errn (SJteb. D octor  
Franz v. WSZELACZYŃSII in Lisko.

Duro!* , S e c h s * voile Mo na te nach der Entbindung litt 
unsere Tochter an ciner unglaublichen den Tag hindureh 
„8echs“ auch mebr Quart betragendeii oitrigen milohausflusse! 
Dieso iingewotinliche aller Rettungsmuhe trotzende Mil liruhr 
ist einzig ond ulloin nur duroh Ihre Kunst mit dem glńcklich- 
sten Erfolpe und vollkommener Hc:Inog gckrón* worden. Vom 
innigsten Danke durohdrungen kónncn wir dieses von Ihnen 
grossartig Gflfistete nichl mit Stillschwcigen iibergehr.n. 

Dobromil den 6ton Dezembcr 1857.
J e n te  und B e e r  S te rn h e im  

(1237-1-3) Toni Braver Gulspachter Sohn aus Terło

Wielmoźnemn
  H U U

D o k to r o w i m e d y c y n y  w  L is k u ,
Do uratowania i wyleczenia sieroty mój z zupełnego ocie­

mnienia, używałem dłogi czas wszelkich środków,
lecz na próżno. Pańskiej sztuce jednak i D’czmordowaoój gor­
liwości udało się w krótkim czasie po swem przybyciu w na­
sze strony jedno oke słahój zupołtie wyjeCjy^; a drugie 
do tego s'opnia wyzdrowienia przyprowadzić, że się codzien­
nie polepsza, za co czoję się do niozgasłej wdzięczności obo­
wiązanym i w imieniu jćj Panu publicznie dzięki składam.

W . L L opestyńsk i,
(1239-1->3) obywatel dóbr aicmtkfoh z Grabownioy.

który dotychczas zarząd znacz­
nych lasów w Wielkiem Księ- 
Btwic "OBiian^kiem pornozony 

■ ma, życzy sobie swą teraźniej­
szą posadę na podobną w Królestwie Polskiem zamienić. Bliż­
szo szczegóły udziela Ekspedyoya „Czasu". (1242-1)

LRSNICZY.

35ic ©pirituS unb S3rannttt)cin 
Sprit, Arak and Liqueur

F A B R m
zu Winiary, herrschaftiich Opatowekcr GSter bei Kaliseh, 
cmpfiehlt sich zur Annahme von Zdglingen, welche dio obi- 
gen Fabrikato grfindlich zu erlornen wunzchen.

D. s Nahero ist, durch frankirte Briefe bei untezeichneten 
in 0 | i a t « i n re k  cinzuholen.

J . T h e e f s  Oberbrenner. 
P .  I l y k e l  DistilUteur.

FABRYKA
spirytusu i wódki, sprytu, araku i likierów

w Winiarach dobrach Opatowskich pod Kaliszem, rekomendu­
je się do przyjmowania praktykantów, wyż wymienione fa- 
brykota gruntownie nauczyć się życzących.

Bliższe szczegóły i warunki, są przez frankowane zapyta­
nia u niżćj podpisanych w O p a t ń w k n  do powzięcia.

J. Teefs starszy Gorzelnik. 
( 1332-2-3) P. Hykel Dystylator.

Realność
w Krakowie na Grzegórzkach pod N- 23 *awiorajęoa 9 morg 
gruntu z łękami, budynki w najjepz^y® stanie, jest każdego 
czasu do sprzedania— bliższą wiadomość powziąśó można na 
miejsou. (1215-3)

Da numeru dzisiejszego dołęcza się Dodatek.
s p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o l o g ic z n e

W  Drukarni „Gzasu**.

a
•3
Q

aa
‘E"O:Ow

wys. bar. 
w lin. par.

przy 
0° Reaum.

stan oiep.
podług

Reaumura

wilgoto.
powietrza
względna

kierunek
* aatężenie wiatru

stan
N I E B A

Zjawiska
napowietrzne

zmiana ciepła 
w ciągu dala

od do
19

20

21

2
10
6

333”’ 04 
332 74 
332 33

— 0 3
— 3 8
— 6 6

84
100
100

Południowy słaby
wsoh.pł<l.wsoh. „

Południowy „

pogoda
*

mgła przy poziomie
-  4*6 — 0 ‘ 3

2
10
6

332 11 
332 05 
331 Hft

— 1 3
— 4 2
— 4 2

87
100
100

pełud.zaoh. „ 
południowy „

n
pogoda z chmurami 

pochmurno koło przy księżyou
— 5?4 +  0* 5

Antoni Czapliński) rz$dzca drukarni.



Dodatek do I7. 292 dzieuaifra „CZAS" z d. 22 Grudnia 1857

Ostatni $  Tydzień
do nabycia losów

trzecićj
w c. k. dochodach loteryjnych ugwarantowanej

WIEL KI E J l .OTm w \n
dla celów dobra powszechnego,

Trafnych o o o §  w y g r y w a  razem
■■ ir ' ■ fV" B  ■ •>

i ‘ - V i  jWl • 'Ci i

1

c. k. w a ż n y c h  dukatów w  z ło c ie ,  a to:
1 trafna t  15000 dukatów 
1 „ 4 5000 „

1 trafna k3000 dukatów 
3 trafne a 2000  „

32 trafnych a 100 dukatów i t. d.

6 trafnych it 1000 dukatów 
14  ̂ a 500 „

Czvsty dochód tej loteryi przeznaczony jest wedle Najłaskawszego postanowienia Jego ck. Apostol­
skimi Mości, na założenie krajowego Domu obłąkanych w  Siedmiogrodzie, a gdyby się zwyżka wy­

kazała, na założenie krajowego Domu obłąkanych w
O l f t  U W a g l "  Istnieje jeden tylko gatunek losów bez różnicy klas, i jedna tylko cena onychże po 3 x lr. mk. — Każdy los gra

%  ra ciągnieniu na wszystkie wygrane. Każdy numer seryi ciągnionej może także o d n i e ś ć  wielką wygranę. W  <zternaście dni po cią- jeantui ......  _„ .tr» ln n lń XT»h — ; .... n d A :  . -1- —

v vv leuinn 
gokolwiek bądź

C iągnien ie w e W ied n ia  dnia 3 9  g-rndnła 1852  roku.
N i e  p r y w a t n a  l e c z  R z ą d o w a  l o t e r y a .  “'U H

Zaraz po ciągnieniu będzie wydana lista wygran.
O^F* Plan gry, który do losów będzie przydanym, i zresztą w lokalnościach sprzedaży ich może być przejrzanym, rzecz 

bliżej objaśnia. — Lokalności sprzedaży losów poznać się dają z wywieszenia obwieszczeń.

Od c. k . D yrekcyi dochodów  loteryjnych w  W iedniu. (1203-1-2)



Dodatek do dziennika „C5£AS“ z dnia 22  grudnia 1857.

BRDEllM A .CZASU"
zaopatrzona w Czcionki wszelkiej formy i wielkości tak polskie jak i niem ieckie 
najlepsze farby czarne i różnokolorowe, zatrudniając znaczną liczbę składaczy, podej­
muje się wszelkich zamówień drukarskich, jakiemi są dzieła, tabelle, k sięg i ku­
pieckie i gospodarcze, afisze i ogłoszenia i tp , które po cenach umiarkowanych 
w jak najkrótszym czasie uskuteczniać będzie.

Z  zakładem tym połączoną świeżo została nowa i nowo założona

UT06RAF1A .CZA SU
która poleca się ze swojemi robotami piórem, rylcem i kredką, piscnmemi i 
rysunkowemi, na czarno lub kolorowo sposobem chromolitograficznym, tak
dzieł sztuki jako i wyrobów zwykłego użycia, jako to:

aram r. wmmi „
karty geograficzne, tablice archeologiczne i numizmatyczne, nuty, tytuły, 
napisy i nagłówki, dyplomy, podobizny, wzory kaligraficzne i rysunkowe, 
bilety w izytow e, programy, adressy, rachunki i noty kupieckie, akoye, 
okólniki, cenniki, blankiety w ekslowe, tabelle, w iniety, sygnatury, ety­
kiety i znaki towarowe dla kupców, aptekarzy, fabrykantów, różnokolorowe 
i złocone, papier listow y z widokami i cyframi, koperty, itd.

Zakład ten posiada zdolnych rysowników i presserów do każdego rodzaju robót 
i usiłuje tak pod względem sztuki jako i technioznego wykończenia wyrównać 
wyrobom zagranicznym. Dla tego obok dokładności i czystości robót, ustanowione są

ceny juk naf u mia rk o wańsze;
nie tyle bowiem idzie mu o wielkie zyski, ile o rozwinięcie pod każdym względem 
i dojście do stopnia odpowiedniego wymaganiom dzisiejszym sztuki litograficznej, nazbyt 
w kraju naszym dotąd zaniedbanej.

Obstalunki z prowincyj uskuteczniane będą w jak najkrótszych z góry 
^  oznaczonych terminach punktualnie, i odstawiane f r a n c o  na miejsca.

DRUKARNI I LITOGRAFII „C Z A S U "
znajdują się w KRAKOWIE w Rynku głównym w domu zwanym „Krzysztofory“.

HOm BSBUHSH WKAIISID
p rzy  ulicy M aryańskiej Nr. 101-102-103

od la t 3cli zu p ełn ie  nowo urządzony.
S ta n c y !  Nrów 3 3 .  
Ł ó ż e k  6 0 .
P o k o j e  g o ś c i n n e  dl*

przybywających na czas kró­
tki.

S t a n c y e  porą zimową «a- 
wzze ogrzane.

P o w ó z  1 k o n i e  każde 
go czasu na usługi goszozą- 
oych.

T a b l e  d ’H ó t e  o godzi­
nie 3giój z południa; a  l a  
C a r t e  o każdym czasie do-f 
starcza nowo urządzona przy3 
Hotelu Restauracya P .  A . 
M a t u s z e w s k i e g o

W i n a  wszelkiego rodzsju, 
oraz inne M a p o j e  i p r z e ­
k ą s k i  w najlepszych gatun- 
kaoh.

U s ł u g a  na sposób zagra­
niczny, pod osobistym dozorem 
właściciela Hoteln będąca, jest 
na rozkszy za każdym pocią­
gnięciem dzwonka, tak dniem 
jak i nocą.

H o t e l  przez całą noc o- 
świetlony.

S t a j n i e  nn 6 0  koni i po­
mieszczenie na powozy.

R a c h u n k i  dla dogodno­
ści goszczących, podają się na 
żądanie, w językach: polskim, 
rosyjskim, francuzkim i nie- 
iric ckim.

Cena Numerów stała, od złp. 1 gr. 15 do złp. 10 za dobę. ( 859- 3)

PROSZKI SSIDLITZUI
*

Skład główny
drobiazgowa i hurtowa wszelkich artykułów

Litografii C Z A S U
znajduje s!ę od 15go grudnia w  Biórze

itA R G L A  W O L IŃ S K IE G O
w głównym Rynku przy rogu ulicy Szewskiej pod N. 3 3 7 ; także przyjmują się tamże

wszelkie

robót litograficznych każdego rodzaju. ( 1233- 2- 6)

Podpisany odebrawszy nowy zapas artykułów niżćj wyrażonych, podaje takowe do wiadomości
Szanownćj Publiczności.

N» ostatnić] wystawie powszechnój w Paryżu, wedle świadectwa Oanety wiedeńskiej, z pomiędzy wszystkich
innyoh podobnych domowych środków lekarskich, J e d y n i e  I w y / ą c * n ł e  zaszczycono p i e r w s z y m  m e d a ­
l e m  S przez o<) najwyższy ten wyrok zgromadzenia między-narodowego Pr2yB1ęgłyoh, dostarczył niczóm niezbite­
go dowodn świadczącego o niezrównanej dobroci I wartośol tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami 
w kraju i zafgranio^.

J e d y n y  g ł d w n y  a U la d  p r z e s y ł e k  i Apteka pod Bocianem w W iedniu, Sukiennico, naprzeciwko hotclrf

Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego A s ł r .  A 3 k r .  k. m. Dokładny przepis uły0in we wszystkich

^  Proszki te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały so­
bie w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, że* obecnie sława ich daleko poza granice oesarstwa j Ka-__ j a_ 
kie skutki wywierać może niezawodna siła  lekarska proszków scidlitzkioh Molla, mianowicie W o le rp ie n ia o h

a g  Ż o łą d k a  1 Ż y w o ta , jaką pomoc przynosi w cierpieniach wątrobianych, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, bioiu 
serca, nderzeniaoh krwi. zamuleniu, pieczenia i Innyoh ohorobaoh kobieoyoh: t o  w s z y s t k o  uważanem oyo mnsi jako 

08  rzooz udowodniona, a niezliczona liczba osób z osłabionemi nerwami, przez rozsądne używanie tych proszków nie 
raz już znaoznój doznała ulgi i nowych sił nabyła.

ggg ---------------------
Główny Skład w  K r a k o w ie  utrzymuje K l r d i m a y e r  1 S y n .  

ny  Zamówienia dla Oaiioyi upraszam czy®1® po następujących firmo oh:
tgj KRAKÓW l a w l c z e w s k l  F l o r .  Białą  aptekarz Keller. Brody Fr. Deckert. Brnenany B. Neranzi. Cner-
PS, niowce Różański. Dotromil Ludwik Stolzig- G«ooid%ice W. Hayder. Jasła  Józef Rohm aptekarz Kołomyja  

J . Zachariasiewicz. Kenty Fr. Jaersohel. Lteótc Kmo\ Ferd. Milde. Maków Maier B. Nowy-Sqen Wojoikowski D. 
rjS Oświfcim  A. Polaczek. Prneworsk Janiszewski ” • Sambor Kriegseisen J. Sanok J . Źarewioz. Suceatca  B. 
™  Botozat. Staremiaeto Bohzanik. Stanisławów  aptekarz^ Tomanek. Tarnów  Jul. Reid. J  Jahn. C. Marya C. S i- 
a S  dorowioz aptekarz, kadauc Resoh. Rnesnóto J- Sohaittcr. Tarnopol A. Morawoo. Tyśmieniea  Karol Neki. Vfa- 
*  dowie* Schwarz i Heinz. Złoenów  Feliks Pettesch. (2418-53) A. A loti w Wiedniu.

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

AMORCES GBVELOT, kapsle do strzelania 
francuskie najdoskonalsze 1 pudełko za­
wierające 250 s z tu k ......................................

ALLUMETTS, Zapałki francuskie do tytoniu 
i cygar 5 minut ogień utrzymujące jedno
pudełko ..........................................................

ARMY RAZOR, Brzytwy wy.obu J. Heiffor
w Sheffield zwyczajne p a r a .....................

ARMY RAZOR, Brzytwy wyrobu J. Heiffor 
w Sheffield dęto (klęsło) szlifowane . . 

BRZYTWY angielskie wyrobu W. Hawerost &
Sons w Sheffield za p a r ę .........................

BRZYTWY angielskie wyrobu Jana Barber
w ShiefBeld za p a rę .....................................

BALSAM Sechofera w Preszburgu 1 flasze czka 
CUKIERKI prawdziwa angielskie z smakiem

naturalnym owocowym 1 s ł o i k .................
CZOKOLADA prawdziwa medyolańska . . . 
CHARITAS VERITABLE Savon de Naples,

Mydło do golenia 1 s ł o i k .........................
COSMETIQUE Pomada na wąsy i faworyty

w laskach francuska 1 s z t u k a .................
CUKIERKI miętowe angielskie (Peppermint 

Lozenges) p. Brand & C° w Londynie na 
uśmierzenie kolki, bólu żołądka, chorób 
śledziennych i hysterycznych wymiotów 
w kurczach żołądka i innych 1 pudełko . 

EXTAAIT DOUBLE Perfumy wyrobu pp. De- 
marson, Chetelset & C° w Paryżu Ambrę 
FI. D’oranges, Jasmin, Marechale, Miel 
D’angletrere, Mille-fleurs, Musteline, Muse, 
Patsehuly, Puis de Senteur, ftesedat. Rose, 
Verveine, Violette 1 flakonik mały . . .

„ „ 1 „ średni . . .
wielki

ESS-BOUQUET Espt. de Violettes, Bouquet 
ie  la Reine Victoria, Essence Geranium, 
Espt. FI. D. Orange, Jockey Club Bouquet 
Spring Flowers Espt. do Rose wyrób pp. 
Baylay & Comp, w Londynie za 1 mały
flakonik ...........................................................
za 1 duży f la k o n ik ......................................

EAU de COLOGNE, Woda kolońska prawdzi­
wa Jeana Maria Farina 1 flakon . . . .
'/, flak o n u ......................................................
drugi gatunek 1 flakon.................................

EAU BERGER czyli płyn zmienny do farbo­
wania włosów, wąsów i faworytów w ró 
żnyoh odcieniach na kolor blond, chatain, 
brun, noir 1 pudełko z dwiema szczote­
czkami i opisem..............................................

EXTRAIT d’ABSYNTHE C.F. Bergera w Cou- 
vet Wódka szwajcarska 1 butelka . . . 

EAU de VIE de LEVANDE double ambrće 
wyrób najdoskonalszy pp. Demarson Che­
telat & C° w Paryżu 1 butelka mała . . 

HERBATA rosyjika karawanami sprowadzana 
w '/,-funtowych oplombowanych paczkach 
4 paczki czarnćj z kwiatem złr. 3, 33/ , , 
4 '/ , ,  5 '/ ,, 7, 10, 11, 12, 14, 4 paczki
żółtćj za złr. 10, 12......................................

HUILE SUPEFINE w różnych zapaohach, 
środek do konserwowania włosów jedna
flaszką • ..........................................................

KALI CREME wyrobu J. Preshel w Wiedniu 
środek do zachowania i upięknienia oery,
1 flakonik wraz z o p is e m .........................

KAWA HOMEOPATYCZNA Aug. Sunderhoffa 
w Nordhansen w '/, i '/4 paczkach 1 funt. 

KALOSZE GUMOWE prawdziwe amerykań­
skie lszy  gatunek 1 para męzkich . • •

„ 1 para damskich ■ • •
„ 1 para dla dzieci ■ • •

2gi gatunek 1 para męzkich . ■ * 
„ 1 para damskich . * *
„ 1 para dla dzieci ■ ■ •

KAPELUSZE pluszowe francuskie wyrobu P*
Pinaud w Paryżu 1 sz tuka .................... • •

LIKIERY HOLENDERSKIE, Vanille, Rosen, 
Curacao i Maraschino ’/,  butelki . • • • 

MUSZTARDA francuska Maille i SegondwP®" 
ryżu lszy  gatunek 1 słoik

„ '/, słoika . . . • • •

od do
zr kr. Zl kr
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2gi gatunek 1 słoik . . . .
n '/, s ł o i k a .....................

MIXED PICKLES korniszonki angielskie jeden 
flakon ..............................................

MYDEŁKA pachnące francuskie różnego gatun.
ku za jedne sztukę ..................................

MYDEŁKO roślinno-Iekarskie Bergera do o- 
żywienia skóry, zalecone do zachowania i 
upięknienia cery, zapobiega pryszczeniu 
tejże, dobre do golenia 1 sztuka . , 

WINDSOR SOAP wyrobu pp. Bayley & C° 
doskonałe do golenia 1 sztuka . . , 

MASSA GUMOWA do konserwowania butów, 
ikór 1 mała puszka blaszana . . .

1 średnia „ .....................
1 duża „ .....................

PIERNIKI norymberskie, toruńskie i bazel-
sk e */4 t u z i n a ................................. ...

PIERNIKI marcypanowe pudełko zawierające
6 sztuk . . . '. .  ......................... ....

PATE PECTORALE, pastylki na wszelkie sła­
bości piersiowe, kaszel, duszność, katar, 
wynalazku p. George w Epinal 1 pudełko 

PROSZKI SEIDLITZKIE pp. Darby & Gosden 
w Londynie, najlepsze, pudełko'. . . 

POMADA sławnego Dr. Dupuytren przeciw 
wypadaniu włosów 1 słoik porcelanowy . 

POMADA Divine czyli pomada boska pp. Che-
telat *  C° w Paryżu, t s ł o i k .................

POMADA fljołkowa, orange, rezeda, różowa 
1 słoik .................................

POMADA Rosat pour Ie Levres. roślinna po­
mada na wargi 1 s ło ic z e k .........................

POMADA węgierska na wąsy 1 słoik . . .
, Hongroise pour fixer les Moustaches 
pp. Chetelat <fc C" w Paryżu 1 słoik . 

SZEK PERSKI na owady 1 flaszeczka

nyoh, mała p u s z k a ......................................
duża puszka ......................................

5T1LLES fumantes, trociczki najprzedniej­
sze pp. Chetelat & C° w Paryżu pudełko 

48TERKI na odgniotki tyrolskie 3 sz tuk i. 
■o » » pudełko 12 sztnk..za­

wierające  
STA Goldsohmieda do ostrzenia brzytew 1

puszeczka ......................................................
UGE VEGETAL pp. Chetelat & C° w Pa­
ryżu , 1 s ło ic z e k ............................. ....

j  de VINAIGRE pp. Chetelat &  C° w Pa­
ryżu, 1 flaszeczka .....................................

JZOTECZKI paryzkie do zębów i rąk za 
których trwałość się gwarantuje, sztuka.

\
w wielkości na szklanek 6 do 8 .

tombakowe

blaszaną

20
6

12

2 4 . 
8 . 

1 5 .
UCE 1 buteleczka
s i e c z k a ..................................
I ,  trufle świeże za paszkę

1 słoik ..................................

skie francuskie bardzo ładne i zgrabne para, 
1AIGRE AROMATIQUE Cosmetique, Ocet 

aromatyczny toaletowy wynalazku p. Win­
centego Bully w Paryżu, 1 flakon . . . 

IAIGRE a 1’Estragon, ocet franouski do po­
traw wyrobu pp. Maille & Segond, jedna
butelka.........................................i . . . . .

KNPASTA wyrób p. Pfeffermanna w Wie­
dniu do ozyszczenia i konserwowania zę­
bów, 1 puszka porcelanowa . . . . • •  

BNPASTA wyrób F. Ferko w Wiedniu 1 
k a w a łe k ..........................................................
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uęzue,
kapelwniane, laski i spicruty, parasole, kapeluiize sł°mkowe męzkie i damskie z fabryk pierwszyoh florenckich, aparaty Re- 

servoire, Clisoire, Sondy Bougie, Poohe Ferl°diquej jakoteż i inne wyroby paryzkie z eamy  elastycznej 
Przesyłki dla osób zagranioznyoh u sk u teczn ij j  po 0(]ebraniu obstalunku tegoż samego dnia.

C28*-®) K a r o l  H e w m a i m  w Krakowie.

I » a «  I u * t i t u t  A e t l e n - G e » e l l « * h « f t

fflr Fabrication comprimirter Gemfise Frankfurt am Hein
•■efert conservirte Suppen, K“®henkrauter, Kartoffeln, Halsenfrfiehte, O b a t e ,  Handels- und offizineUe

anzen, M i x e d  P i l i ł e m  eto (1194-4-T)

W  Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rządze* drukarni


